
Życzymy TPam 
pomyślnych obrad

Depesza KC PZPR 
doKPUSA

W związku z odbytą w dniach 
7—8 sierpnia bież. roku ogólno­
krajową konferencją Komuni­
stycznej Partii USA. Komitet 
Centralny Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej wystosował do 
Komitetu Krajowego Komu­
nistycznej • Partii USA depeszę 
następującej treści:

„Z okazji ogólnokrajowej kon. 
ferencji Waszej partii przesyła­
my Wam serdeczne, braterskie 
pozdrowienia i życzenia pomyśl, 
nych obrad.

Masy pracujące naszego kraju 
pozdrawiają postępowe siły na­
rodu amerykańskiego, które mi­
mo represji, prześladowań i ter­
roru walczą przeciwko faszyz­
mowi i reakcji, demaskują zbrod 
nicze plany wojenne agresyw­
nych kół imperializmu amery­
kańskiego, bronią sw'obód demo­
kratycznych i pokoju.

Życzymy Wam powodzenia w 
dziele umacniania Waszej partii 
1 jednoczenia wszystkich zdro­
wych sił narodu amerykańskiego 
do walki przeciwko groźbie no­
wej wojny światowej, o pokój 
i przyjaźń między narodami.

Marynarze
S/S „Jarosław Dąbrowski**
otrzymali
wysokie odznaczenia

7 bm. minister żeglugi Mie­
czysław Popiel dokonał w 
porcie gdyńskim na pokładzie 
głównym statku „Jarosław 
Dąbrowski" wręczenia odzna­
czeń państwowych przyzna­
nych przez Radę Państwa ka­
pitanowi i marynarzom statku 
„Jarosław Dąbrowski11 za po­
stawę godną marynarza ludo­
wej bandery.

Czym jest 
moskiewski Teatr Mały

W niedzielę, 8 bm. Akademicki Teatr Mały wystąpił 
z dwoma sztukami. W południe o godzinie 12 ogląda­
liśmy „Wassę Żeleznową" — Gorkiego, a wieczorem 
na przedstawieniu pożegnalnym o godzinie 19 po raz 
wtóry sztrfkę pt. „Port Artur" — Stiepanowa i Po­
powa. ’

W sobotę, 7 bm., 200-osobowy zespół podzielił się na 
grupy. O godzinie 14 wystąpił z koncertem dla jed­
nostki Wojska Polskiego. Inna grupa obecną była w 
sali TPP-R na wyświetlaniu filmu pt. „Piątka z ulicy 
Barskiej*. Część artystów zwiedzała Stary Rynek,

* część udała się do Palmiarni, wreszcie sporo artystów
spędziło czas nad jeziorem w Osowej Górze.

W niedzielę, 8 bm. o godzinie 12, nagrodzony Orderem 
Lenina zespól Państwowego Akademickiego Teatru Ma­
łego z Moskwy wystąpił w Poznaniu ze sztuką M. Gorkie­

go „Wassa Zeleznowa".
Na zdjęciu: scena z I aktu sztuki Gorkiego „Wassa Że- 
1eznowa“. W roli Wassy Żeleznowej — Ludowa Artystka 
ZSRR, laureatka Nagrody Stalinowskiej — W. N. Pa-

szennaja.
Fot. — CAF

ty i elki reformator sceny ro­
syjskiej, Konstanty Sta-

‘n‘islawski we wspomnieniach 
swoich pisze: „Mały Teatr 
lepiej niż wszystkie szkoły 
vT>łynąl na mój rozwój myślo-

„Imieniny
pana dyrektora"
będą ekranizowane _

WARSZAWA (PAP) 
Ciesząca się dużym powo­

dzeniem świetna komedia 
Zdzisława Skowrońskiego i 
Józefa Słotwińskiego „Imieni 
ny pana dyrektora" będzie 
można w niedalekiej przy­
szłości oglądać na ekranie.
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Popierajcie propozycje ZSRR

WARSZAWA (PAP)
Polska Agencja Prasowa opublikowała następujące oświad­

czenie rządu PRL w sprawie bezpieczeństwa zbiorowego 
w Europie:

Rząd PRL wyraża gotowość
uczestniczenia w konferencji 

w sprawie (tworzenia systemu
bezpieczeństwa zhierowego w Europie

Oświadczenie rządu PRL

W JEDNYM
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Polska Rzeczpospolita Ludo­
wa od 10 lat koncentruje swe 
wysiłki wokół zadań pokojo­
wego budownictwa, aby za­
bezpieczyć nieustanny wzrost 
stopy życiowej społeczeństwa. 
Zgodnie z tym celem rząd 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu-, 
dowej w swej polityce zagra­
nicznej kieruje się niezmien­
nie dążeniem do utrwalenia 
pokoju i zapewnienia bezpie­
czeństwa międzynarodowego. 
Wychodząc z założenia, że 
istniejące między poszczegól-

wy. Nauczył mnie patrzeć i wi­
dzieć piękno'1. („Moje życie w 
sztuce").

Czemu zawdzięcza ten znako­
mity teatr swą ugruntowaną 
sławę i znaczenie w rozwoju kul 
tury rosyjskiej? U podstaw jego 
działalności legła ścisła współ­
praca z najwybitniejszymi po­
stępowymi pisarzami. Wielcy 
artyści Szczepkin i Samarin nie 
przeszli żadnej oficjalnej szko­
ły, kształcili się sami, ale właś­
nie dzięki ściślej współpracy z 
postępowymi pisarzami tej mia 
ry co Gogol, Bieliński, Alsa- 
kow, Al. Hercen, Turgieniew, 
którzy naprowadzali artystów 
na metody krytycznego realiz- 
my w sztuce — stali się oni 
luminarzami sceny rosyjskiej.

Mały Teatr jest jednym. z 
pierwszych, który po Wielkiej

(Ciąg dalszy na str. 2)

ńyml państwami sporne spra­
wy można najskuteczniej roz­
wiązać drogą pokojowych 
rozmów i porozumień, rząd 
PRL popierał zawsze, a nie­
jednokrotnie również podej­
mował inicjatywy zmierzają­
ce do uregulowania donio­
słych problemów międzyna­
rodowych w drodze rokowań.

Rząd Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej przyjął dlatego z 
głębokim zadowoleniem wia­
domość o osiągnięciu w wyni­
ku konferencji genewskiej po­
rozumienia, które kładzie kres 
działaniom wojennym w Wiet­
namie, Laosie i Kambodży. 
Porozumienie to stanowi nie­
wątpliwie zwycięstwo zasad, 
które leżą u podstaw polityki 
zagranicznej wszystkich
państw broniących idei poko­
ju i bezpieczeństwa narodów, 
zwycięstwo woli pokoju, któ 
ra ożywia wszystkie narody 
świata. Doceniając znaczenie 
porozumienia genewskie go dla 
sprawy pokoju rząd Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej wy­
raził gotowość przyczynienia 
się do realizacji rozejmu w 
Wietnamie, Laosie i Kambo­
dży i delegował swoich przed­
stawicieli do komisji między­
narodowych powołanych dla 
nadzoru i kontroli postano­
wień rozejmowych.

Wyniki konferencji genew­
skiej zobowiązują jednak do 
podjęcia — zgodnie z powsze­
chnie wyrażaną opinią naro­
dów — nowych wysiłków pro­
wadzących do dalszego odprę­
żenia w sytuacji międzynaro­
dowej.

Dla narodów europejskich 
szczególnie doniosła i pilna 
jest sprawa ustanowienia sy­
stemu bezpieczeństwa zbioro­
wego w Europie, który zapo­
biegnie tworzeniu przeciw­
stawnych ugrupowań państw 
i bloków wojskowych, stano­
wiących źródło zagrożenia po­
koju.

Doświadczenia historii do­
wiodły, że rozbicie Europy na 
wrogie obozy powodowało nie­
uchronnie konflikty, wojnę i 
zniszczenie. Doświadczenia te 
stały się udziałem prawie 
wszystkich narodów Europy, 
a w szczególności narodu pol­
skiego.

Z prac
komisji nadzorczej
w Indochinach

Komisja państw neutral­
nych, która będzie nadzoro­
wała wykonanie warunków 
rozejmu w Indochinach, za­
prosiła delegację rządowe 
Francji, Wietnamskiej Repu­
bliki Demokratycznej, Laosu, 
Kambodży i Wietnamu (bao. 
daiowskiego) do udziału w 
pracach konferencji między­
narodowej komisji nadzor­
czej. Delegacje te nadesłały 
odpowiedź, zawierającą cał­
kowitą zgodę na współpracę 
z komisją.

Obowiązkowe dostawy zboża
sprawą chłopskiego honoru

W Tuchorzy: ponad 80 ton zboża

Naród polski ze szczególną 
sympatią i poparciem odnosi 
się do idei bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie. Po 
ciężkich i bolesnych latach 
okupacji, odbudowując z ruin 
nowe życie, naród poiski wi­
dzi w bezpieczeństwie zbioro­
wym skuteczną gwarancję 
wobec groźby odrodzenia mi- 
litaryzmu niemieckiego, któ­
ry był zawsze źródłem agresji 
i wojny w Europie. Z innymi 
narodami Europy, a szczegól­
nie z narodem francuskim łą­
czą naród polski tradycje wie­
kowych zmagań z zaborczo­
ścią niemieckich junkrów i 
imperialistów. Dziś zagraża 
znów . sąsiadom Niemiec za­
chodnich, jak również innym 
narodom, nowy Wehrmacht 
odbudowywany w Niemczech 
zachodnich, przy jawnym po-

(Ciąy dalszy na str. 2)

Adenauer
chciał przebudować
domy robotnicze
na koszary, ale...

BERLIN (PAP)
Z Bremerhaven donoszą, 

że doszło tam do gwałtow­
nych starć między robotni­
kami portowymi a policją.

Tło wydarzeń przedstawia 
się następująco:

Dnia 5 bm. policja zjawiła 
się na przedmieściu Bremer- 
haven, by usunąć mieszkań­
ców tej dzielnicy z zajmowa­
nych przez nich domów, któ­
re miały być przebudowane 
na koszary dla wojsk amery­
kańskich.

Wiadomość o napaści poli­
cji lotem błyskawicy ro­
zeszła się po mieście i spo­
wodowała natychmiastowy 
wybuch strajku w stoczniach. 
Robotnicy udali się tłumnie 
do zagrożonej dzielnicy i po 
krótkiej walce usunęli stam­
tąd policję. Jest wielu ran­
nych wśród robotników.

W mieście trwa napięcie.

Tnk mówi o Polsce
przedstawiciel narodu amerykańskiego

Jesteście słusznie dumni 
ze swoich osiągnięć

Dr Joseph Cort, przed swoim 
wyjazdem z Warszawy, złożył 
przedstawicielowi Polskiej Agen­
cji Prasowej oświadczenie, w 
którym m. in. powiedział:

„Jesteśmy w Polsce od 3 dni, 
a widzieliśmy tak dużo, że nie 
bardzo wiem od czego zacząć. Po 
trzćba by wysięków doświadczo­
nego pisarza, aby oddać sprawie­
dliwość temu, co widzieliśmy w 
nowej Polsce.

Po raz pierwszy odczuliśmy 
ciepło polskiej gościnności na po 
kładzie statku „Jarosław Dąbrów 
ski".

Słyszeliśmy o zniszczeniu War­
szawy w czasie wojny i ogląda­
liśmy zdjęcia tych zniszczeń, ale 
żaden opis i żadne zdjęcia nie 
zdołają wyrazić tego, co naród 
polski wycierpiał. To, co osiąga-

Wraz z brzaskiem dnia, siedleccy chłopi rozpoczęli łado­
wanie zboża na przyczepy, których dostarczyła im w ra­
ntach sąsiedzkiej pomocy załoga zespołu PGR Chorzemin. 
Długa kolumna barwnie udekorowanych ciągników z 
przyczepami, ciężarówek i chłopskich wozów przybyła do 

punktu skupu do Tuchorzy.

\Y7 raz z brzaskiem sobot-
’’ niego dnia — w zagro­

dach gromady Siedlec zapa­
nował ruch. Krzątali się go­
spodarze zsypując wymłóco- 
ne ziarno do worków, by póź­
niej zważone — wynieść na 
podwórze, albo i przed dom, 
na drogę.

Dziś zbiorowy transport! 
Drugi transport w gromadzie 
Siecdec. Pierwszy ruszył w u- 
biegłym tygodniu. W tym 
drugim pomaga chłopom sie­
dleckim załoga zespołu PGR 
Chorzemin. Zaraz po piątej 
rano przybyły pierwsze trak­
tory z przyczepami. Rozpo­
czął się załadunek. Uwija się 
sołtys Szczepaa Wowak, pre-

Franciszek dostarczył tego dnia najwięcej 
równe cztery tony!

Zdjęcia: K. Przychodzki
zes ZSCh Wieczorek i 
PGR-owscy robotnicy.

Część zboża powiozą gospo­
darze sami, ale większość 
przewiozą ciągniki. Jeden za 
drugim wędrują więc napęcz- 
niałe od dorodnego ziarna 
worki na przyczepy, udekoro­
wane zielenią, chorągwiami i 
transparentami.

Dziś chłopi z Siedlec, jed­
nej z przodujących gromad 
powiatu wolsztyńskiego, po-

cie obecnie, uczyniło na nas w 
Warszawie jeszcze większe wra­
żenie niż to, coście stracili. Wa­
sze miasto przypomina ogród wy 
rastający ze spustoszeń dokona­
nych ręką człowieka. Jesteście 
słusznie dumni ze swoich osiąg­
nięć.

Czujemy, że w ciągu zaledwie 
3 dni pozyskaliśmy sobie ser­
decznych przyjaciół na cale ży­
cie."

W dniu 7 bm. znany uczo­
ny amerykański dr Joseph 
Cort wraz z małżonką, opu­
ścili Warszawę, udając się w 
dalszą podróż do Czechosło­
wacji.

ważnie podciągną wykonanie 
swego planu dostaw zboża. 
Kartki zeszytu sołtysa pokry­
wają się liczbami: jedna, 
pięć, dwanaście — ponad 80 
ton zboża! Honorowo pojadą. 
Jak doliczyć kontraktację, to 
mało co już do wykonania 
całorocznego planu zostanie. 
Odstawią resztę w najbliż­
szym czasie.

Rusza wreszcie ulicami Siedl 
ca długi sznur samochodów, 
traktorów z przyczepami i wo 
zów. PGR-owska orkiestra 
gra dziarskiego marsza. A po­
tem jadą gospodarze. Więc 
Chryzostom Nowak. Walenty 
Ilanysz, Władysław Hałusz-

(Ciąg dalszy na str. t)

W Gwatemali
spodziewane są
nowe zamieszki

Jak donosi z Guatemali-City 
korespondent dziennika „New 
York Times", „zdaniem obser­
watorów, siły zbrojne, które 
popierały ostatnio wystąpienie 
wojskowe przeciwników płk. 
Armasa, mogą łatwo wywołać 
nowe zamieszki".

Korespondent dziennika 
„New York Herald Tribune" 
donosi, że spodziewane są 
„nowe starcia między armią 
regularną a siłami które oba­
liły rząd Arbenza".

„W kolach miarodajnych — 
zaznacza korespondent — pa­
nują poważne i niewątpliwie 
uzasadnione obawy, że nastą­
pią tego rodzaju starcia".

Agencja dodaje, że ambasa­
dor USA w Gwatemali Peuri- 
foy udał się do Waszyngtonu 
na konsultacje ze sw) m rzą­
dem.

W Kambodży
przerwano ogień

PARYŻ (PAP)
Agencja France Pressc po- 

rlaje z Indochin, że w tlnin 
7 sierpnia o godzinie 7 rano 
nastąpiło przerwanie ognia w 
Kambodży.



19 b. głosowanie
nad
zaufania dla
rządu Mandes-Franc&*a

PARYŻ (PAP)
Na porannym posiedzeniu

Zgromadzenia Narodowego w 
soootę, 7 sierpnia, premier 
Mendes-France wysunął kwe 
stię zaufania w związku z 
projektami gospodarczymi i 
finansowymi rządu. Głosowa­
nie nad wotum zaufania dla 
rządu Mendes-France‘a od­
będzie się we wtorek, 10 sier­
pnia.

Czy groźby
można pogodzić
z przyjaźnią

Były prezydent Francji Vin 
cent Auriol o-głosił w dzien­
niku „France Soir“ artykuł, 
w którym omawia między .in­
nymi szantaż USA wobec Frań 
cji oraz zagadnienie „armii eu­
ropejskiej". Auriol ujawnia, że 
w październiku 1950 r. fran­
cuski wysoki komisarz Fran- 
ę.ois - Poncet zakomunikował 
mu, że Adenauer określił układ 
z Bonn oraz układ w sprawie 
„armii europejskiej" jako 
„przymierze. obronne 1 ofen­
sywne", którego celem ma być 
zwiększenie terytorium Nie­
miec. •

Vincent Auriol apeluje do 
rządu USA, by nie stosował 
wobec Francji „presji i gróźb", 
które nie można pogodzić z za 
sadami godności i przyjaźni".

80 ton zboża w jednym dniu
(Ciąg dalszy ze str. 1)

czak, Jan Woźny, Stanisław 
Wawrzynowicz, Marian Wą- 
chałski... Wszyscy oni dziś 
kończą realizację swych cało­
rocznych planów zbożowych 
dostaw.

Duma i zadowolenie rysuje 
się na chłopskich twarzach, 
gdy po zważeniu przywiezio­
nego ziarna otrzymują z rąk 
pracownika Gminnej Spół­
dzielni kwity 1 pieniądze. Pa­
dają uwagi:

— Dostawiłem ponad plan...
— 1 ja.
— Co się ode mnie państwu 

należy — wykonałem. Resztę 
ziarna teraz wymłócę. Przecie 
jeszcze pół stodoły nietknięte.

Uśmiecha się Franciszek 
Kuczyński zapytany, ile dziś 
odstawia:

— 4 tony. A parę dni temu 
przywiozłem tonę i ćwierć. Je­
szcze coś zboża odstawię, kon­
traktację się doliczy — i plan 
będzie wykonany.

— To i ja dziś odstawiam 
nie mało, bo 1400 kilogramów, 
a poprzednio przywiozłem pół 
tony — dodaje średniorolny 
Stanisław Gabrielczyk. — Sta­
ramy się wywiązać z dostaw 
jak najszybciej — honorowo. 
Żeby gromada nie na ostatku, 
a na czele gminy była.

Dziś żeśmy tu do magazy­

Rząd dążący do pokoju 
nie może odrzucić 

radzieckich propozycji
Prosa zachodnia o oświadczeniu rzqdu ZSRR

PARYŻ (PAP)
Cała prasa francuska zamieściła na widocznych miejscach 

oświadczenie rządu radzieckiego, proponujące zwołanie w 
sierpniu łub wrześniu narady czterech mocarstw w eełu 
omówienia przygotowań do konferencji w sprawie bezpie­
czeństwa zbiorowego w Europie.

FRAKCJA
Prasa francuska podkreśla 

wielkie znaczenie tego oświad­
czenia i wyraża pogląd, że o- 
świadczenie to w dużym stop­
niu przyczyni się do wyjaśnie­
nia na najbliższy okres czasu 
sytuacji międzynarodowej.

Dziennik „Liberation14 na­
wiązuje do informacji Agen­
cji France Presse, że nowa pro­
pozycja radziecka zostanie 
rozpatrzona przez ekspertów 
trzech mocarstw w Londynie 
równocześnie z przygotowa­
niem odpowiedzi na notę 
radziecką z 24 lipca i 
stwierdza, że informacja 
ta nie może nas zadowo­
lić. Dziś Francji chodzi 
nie o problemy techniczne, 
które mają rozstrzygnąć eks­
perci, lecz o zasadnicze poli­
tyczne decyzje, określające 
przyszłość naszego kraju4'.

Wskazując na propozycję 
radziecką w sprawie zwołania 
konferencji w sierpniu lub 
wrześniu „Liberation44 konty­

nów w Tuchorzy dostawili prze 
szło osiemdziesiąt ton — odzy­
wa się Wieczorek. Jeszcze parę 
dni — zobaczycie — i cala na­
sza gromada, a potem i gmina, 
wywiąże się przed terminem ze 
zbożowego planu.

Proste, rzetelne są te sło­
wa — i poparte czynem: chło 
pi wolsztyńscy przodują w re 
alizacji sierpniowego planu 
dostaw zboża w naszym wo­
jewództwie. I na pewno będą 
się starali, aby tego przodow­
nictwa nie oddać.

P. Ł

Przez całą drogę przygrywała siedleckim chłopom PGR 
owska orkiestra z Chorzemina, jadąca na jednej z pżzyczep.

nuuje: „Czyż możliwe jest, 
aby rząd, szczerze dążący do 
pokoju, mógł odrzucić podob­
ną propozycję, która całkowi­
cie odpowiada interesom na­
rodów?44.

; USA
Waszyngtoński korespon­

dent „New York Times", do- 
, nosząc o wręczeniu Dulleso- 
j wi oświadczenia rządu ra­
dzieckiego zaznacza, że „usto­
sunkowanie się w Waszyngto­
nie do zwołania konferencji w 
sprawie bezpieczeństwa w 
Europie nie zmieniło się od 
chwili wysunięcia przez Mo­
skwę poprzedniej propozycji 
przed dwoma tygodniami. Za­
równo wówczas jak i obecnie 
stosunek Waszyngtonu da się 
wyrazić w słowach „nie je­
steśmy zainteresowani44.

WŁOCHY
Oświadczenie rządu radziec­

kiego w sprawie zwołania 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych czterech mo­
carstw, wywołało duże zain­
teresowanie włoskiej opinii 
publicznej.

Dziennik „Unita* podkreśla, 
że oświadczenie rządu radziec­
kiego paraliżuje metodę zwle­
kania, polegającą na ciągłej 
wymianie not, metodę, którą 
stosować chciałyby mocarstwa 
zachodnie.

ANGLIA

Prasa brytyjska x ożywie­
niem komentuje ostatnie o- 
świadczenie rządu radzieckie. 
So-

Dziennik „Yorkshire Post* 
w komentarzu na temat 
oświadczenia rządu radziec­
kiego pisze: „mocarstwom za­
chodnim, chociażby ustosun­
kowały się jak najbardziej 
sceptycznie — coraz trudniej 
będzie ignorować propozycje 
Moskwy44. „Zadanie zachodu 
— kontynuuje dziennik — nie 
jest tak łatwe, ponieważ Mo- 
łotow złożył konkretną propo­
zycję odbycia konferencji, na­
wet jeżeli na początek jest 
ona ograniczona jedynie do 
wielkiej czwórki44.

Oświadczanie rządu PRL
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

parciu amerykańskich kół 
reakcyjnych. Natomiast sy­
stem zbiorowego bezpieczeń­
stwa w Europie wykluczy od­
budowę niemieckiego miłita- 
ryzmn zarówno pod płaszczy­
kiem tzw. europejskiej wspól­
noty obronnej, jak ł w posta­
ci zachodnio - niemieckiego 
Wehrmachtu.

Zbiorowe bezpieczeństwo w 
Europie stanowi nie tylko sy­
stem porozumienia politycz­
nego, ale wraz z nim powsta- 
je szerokie pole współpracy 
kulturalnej, naukowej i go­
spodarczej. W systemie zbio­
rowego bezpieczeństwa4 bo­
wiem wymiana doświadczeń i 
bogactw\ jakimi dysponują 
narody, pogłębić może przy­
jazne między nimi stosunki i 
wzmocnić łączące je więzy 
bez względu na ustroje poli­
tyczne, w jakich one żyją.

System bezpieczeństwa zbio 
rowego w Europie stworzy wa 
runki, w których przy jed­
nym stole zasiąść będą mo­
gli przedstawiciele państw o 
różnych ustrojach, jak rów­
nież Niemiecka Republika De 
mokratyczna i Niemiecka Re­
publika Federalna. Ich udział 
w tym systemie ułatwi nie­
wątpliwie pokojowe i demo­
kratyczne zjednoczenie Nie­
miec, które stałyby się po­
ważnym czynnikiem stabili­
zacji pokoju w Europie. Przy 
jazne stosunki i rozwijająca 
się coraz pomyślniej współ­
praca gospodarcza i kultural­
na między Polską Ludową i 
Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną, którą w interesie 
zarówno narodu polskiego I 
niemieckiego, jak i innych 
narodów europejskich, bę­
dziemy jak najbardziej 
wszechstronnie pogłębiać i u- 
macniać, stanowią już obec­
nie poważny wkład do spra­
wy utrwalenia pokoju w Eu­
ropie,

System bezpieczeństwa zbio 
rowego ułatwi redukcję zbro­
jeń i zakaz produkcji broni 
masowej zagłady, co przyczy­
ni się do pogłębienia atmo­

W dniu łt lipca br. został 
uruchomiony nowy browar w 
Białymstoku, który da 100 
tysięcy hektolitrów piwa ro­

cznie.
Na zdjęciu: fragment wa- 

• rzelni piwa.
CAF. — Fot. Tymiński

sfery zaufania, w której nie­
możliwością stałoby się pod­
żeganie do wojny i propagan 
da nienawiści między naro­
dami. Postulaty te odpowia­
dają najżywotniejszym inte­
resom narodu polskiego. Z 
tych względów rząd PRL wy­
raził już w oświadczeniu z 9 
marca br. gotowość wzięcia 
udziału w układzie o bezpie­
czeństwie zbiorowym w Euro­
pie. Poparcie dla takiego u- 
kładu wyraziły również nie­
które inne rządy europejskie, 
prowadzące konsekwentnie 
pokojową politykę.

Z tych samych względów 
rząd PRL popiera gorąco ini­
cjatywę rządu ZSRR, wyra­
żoną w nocie z 24 łipca br. w 
sprawie zwołania konferencji 
z udziałem wszystkich 
państw europejskich, jak ró­
wnież Stanów Zjednoczonych 
oraz Chińskiej Republiki Lu­
dowej — w charakterze ob­
serwatora — w celu wymia­
ny poglądów w sprawie utwo 
rżenia systemu bezpieczeń­
stwa zbiorowego w Europie. 
Inicjatywa ta odpowiada nie­
wątpliwie interesom pokoju 
w Europie, z którym nieroz- 
dzielnie związane jest rów­
nież bezpieczeństwo Polski i 
możność jej dalszego pokojo­
wego rozwoju.

Rząd PRL jest zdania, te 
nie ma i nie może być takich 
trudności, których nie nale­
żałoby usunąć w celu zapo­
bieżenia odrodzeniu milita- 
ryzmu niemieckiego i groź­
bie nowej wojny w Europie 
oraz wyraża gotowość wzię­
cia ndziału w konferencji pro 
ponowanej przez rząd ZSRR.

Równocześnie rząd PRL go 
rąco popiera inicjatywę rzą­
du ZSRR z 4 sierpnia br. 
spotkania jeszcze w bieżą­
cym miesiącu lub wrześniu 
przedstawicieli ZSRR, Fran­
cji, Anglii i USA, celem przy 
gotowania konferencji państw 
.europejskich, poświęconej 
bezpieczeństwu zbiorowemu 
w Europie, oraz kontynuowa­
nia dyskusji nad problemem 
niemieckim.

Czym jest 
moskiewski
Teatr Mały

(Dokończenie ze str. 1)
Rewolucji Październikowej 
zwrócił się ku twórczości ra­
dzieckich pisarzy. Współpraca 
z Treniewem, Romaszowem, 
Pogodinem, Ławrcniewem, Kor­
nie jczukiem i innymi nad re­
alizacją sceniczną ich utworów, 
pomogła Małemu Teatrowi 
stworzyć głęboko ideowe, praw­
dziwie artystyczne, współczes. 
ne widowiska, jak tc widzieliś­
my na przykładzie sztuki „Port 
Artur".

Teatr Mały pielęgnuje jesz­
cze jedną cenną tradycję Szczep 
kina. Wychowuje młode poko­
lenie. Tak na przykład na sce­
nie Małego Teatru wystawia 
się sztukę przedwcześnie zmar- 
lego dramaturga W. Gusiewa 
„Iwan Rybaków". Wyreżysero­
wała ją młoda artystka Na­
talia Zatka. Oprawę sce­
niczną dal młody artysta-deko- 
rator Kurylko, a muzykę tak 
samo młody • kompozytor Soło­
wie w-Siedy. Główny reżyser K. 
Zubow mówił przedstawicielom 
prasy poznańskiej • ich prasy 
z najwyższym uznaniem.

W etosie przerwy na pieru- 
szym przedstawieniu sztuki 
„Port Artur" przypominam 
sobie grę zespołu Teatru ńn. 
Wach tangowa i iśn. Moszowie- 
tu. Zastanawiano się nad sty­
lem gry. Doszukiwano się po­
dobieństw i różnic. OdpcwiedJ 
na to dała niedawne radziecko 
„Prawda", pisząe:

„W sztuoe nie na jedynie 
słusznych rozwiązań, lecz si­
ła oddziaływania prawdziwej 
sztuki polega na tym, że da­
ne tworzywo artystyczne 
przyjmujemy jako bezsporne 
i jedynie możliwe. Czym 
śmielsze są poszukiwania do­
skonałości, tym indywidual- 
niejsza jest ich realizacja".
Mały Teatr wsparty • 1SO- 

letnią tradycję, sięga po naj­
śmielsze rozwiązanie artystycz­
ne realizowanej sztuki. Dzięki 
nieustannemu doskonaleniu się 
i dążeniu do coraz wyższego po­
ziomu, dawniej zespoły rosyj­
skie, a dziś radzieckie, zajmują 
w skali światowej przodujące 
miejsce. Zwłaszcza obecnie, gdy 
nad realistyczną sztuką czuwa 
partia i rząd radziecki, dając 
jej nieograniczone możliwości 
rozwoju. , i

H. BARAŃSKI

„Gazeta Poznańska44 zamieszcza list, skie 
rowany przez Komitet Wojewódzki Pol. 
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
i Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej do pracujących chłopów gromady 
Ostrów Warteki, która jako pierwsza w. 
województwie wykonała roczny plan do­
stawy zboża. List, w którym KW PZPR 
i Prezydium WRN życzą gromadzie dal­
szych osiągnięć, a pracującym chłopom 
i ich rodzinom zadowolenia oraz pomyśl­
ności w życiu osobistym — zamieszczamy 
poniżej w obszernym skrócie.

Wszyscy ludzie pracy miast i wsi z dużym 
uznaniem przyjęli wiadomość, że Wasza gromada 
zajęła pierwsze miejsce wśród gromad naszego 
województwa we współzawodnictwie o przedter­
minowe wykonanie rocznego planu dostawy 
zboża.

Pr z-z wykonanie przed terminem planu zbo­
żowego przez właściwą realizację wszystkich 
innych obowiązków wobec państwa posiada 
Wasza gromada podwójną zasługę. W ten spo­
sób nie tylko wykonaliście swój patriotyczny 
obowiązek i przyczyniacie się do wprowadzenia 
w czyn programu szybszego podniesienia po­
ziomu życiowego naszego narodu, lecz jedno­
cześnie swoim przykładem zachęcacie do naśla­
downictwa inne gromady wskazując, że pełne 
wykonanie planu odstaw w terminie jest moż­
liwe.

Już dziś Waszym wzorem pracujący chłopi in­
nych powiatów coraz liczniej meldują o wyko­
naniu rocznego planu dostawy zboża. Wasza 
postawa daje zdecydowaną odprawę kułakom 
1 kombinatorom, którzy nieustannie podejmują 
próby podważenia obowiązkowych dostaw 1 osła­
bienia spójni miasta ze wsią.

Gromada Wasza dała przykład patriotyzmu 
wszystkim gromadom naszego województwa

List Komitetu Wojewódzkiego PZPR i Prezydium WRH w Poznaniu 
do pracujących chłopów z Ostrowa Warłskiego pow. Turek

Osiągnięcie, które uczyniło nazwę Waszej gro­
mady głośną w całym województwie, uzyskaliś­
cie dzięki przodownictwu i wytrwałej pracy u- 
świadamiającej gromadzkiej organizacji partyj­
nej i skupionego wokół niej aktywu, wzorowej 
postawie członków partii i bezpartyjnych akty­
wistów, współdziałaniu organizacji partyjnej 
z kołem Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego, 
dzięki patriotyzmowi wszystkich pracujących 
chłopów gromady.

W ten sposób gromada Wasza przyczynia się 
do umocnienia siły naszej Ojczyzny, która w 
bieżącym rokn obchodzi dziesięciolecie swego 
wyzwolenia. Dziesięciolecie życia i pracy w wa­
runkach władzy ludowej obchodzi też Wasza 
gromada.

W okresie rządów burżuazji i obszarnlctwa 
Ostrów Wartski, gromada złożona z kiIkudzie, 
sięciu przeważnie małorolnych gospodarstw, nie 
miała żadnych widoków na poprawę warunków 
swego życia — była gromadą zaniedbaną, biedną 
i zapomnianą, tak jak tysiące jej podobnych 
Przed biedotą gromady nie było innej drogi jak 
praca dla wyzyskiwaczy, beznadziejne życie z 
dnia na dzień.

Polska Ludowa dała pracę 1 ziemię przeszło 
milionowi bezrolnych i małorolnych rodzin

chłopskich, stworzyła warunki lndności wsi prze­
ludnionych do rozpoczęcia nowego życia na peł­
nym gospodarstwie na Ziemiach Odzyskanych. 
Również i z Waszej wsi siedem rodzin chłopskich 
skorzystało z tego dobrodziejstwa.

Po raz pierwszy w historii Ostrowa Wartskiego 
piętnastu synów i córek małorolnych chłopów 
uczy się w szkołach średnich, a jeden na wyż­
szej uczelni. Każde Wasze dziecko ma możność 
ukończenia siedmiu klas szkoły podstawowej 
i dalszego kształcenia się w miarę zdolności i za­
miłowań.

Daliście dowód, że o tym pamiętacie, odstawia­
jąc przed terminem zboże na chleb dla braci 
robotników, dla Waszych synów- i córek, uczą­
cych się w mieście.

Rośnie i rozwija się Wasza gospodarka. Wszyst 
ko co wyprodukujecie i wyhodujecie możecie — 
po wykonaniu obowiązkowych dostaw — sprze­
dać po dogodnych cenach, nie będąc narażonym 
na wyzysk przez pośrednłka-spekuianta. Dzięki 
lepszemu niż w poprzednich latach przeprowa­
dzeniu zasiewów, dzięki stosowaniu nowych me­
tod uprawy, znacznie wzrosły plony Waszych go­
spodarstw. przewyższając przeciętny ubiegłorocz­
ny zbiór z hektara o 4 kwintale. Uzyskaliście to 
wskutek pomocy państwa, przejawiającej się w

coraz lepszym zaopatrzeniu wsi w maszyny r0^ 
nicze, nawozy sztuczne, nasiona kwalifikowana 
kredyty siewne itp.

Jest to piękne osiągnięcie i można się nim po­
szczycić przed całym krajem. Wysokie zbiory 
pomogą Wam jeszcze bardziej umocnić swoW 
gospodarkę, rozwinąć hodowlę. Wszyscy praco- 
jący chłopi Waszej gromady po wykonaniu plan* 
dostawy zboża mają jeszcze pod dostatki®81 
ziarna na chleb, na paszę, na zasiewy i na P°" 
nadplanową sprzedaż. Uwidoczniła się tutaj ra* 
jeszcze mądra polityka naszego państwa, które 
postanowiło w najbliższych latach pozostawię 
wymiary obowiązkowych dostaw na tym samy1* 
poziomie, żeby jeszcze skuteczniej pomóc pracu­
jącym chłopom w rozwijaniu ich gospodarki i za‘ 
chęcić do walki o wzrost zbiorów.

Gromada Wasza godnie uczciła dziesięciolecie 
Polski Ludowej, dała przykład patriotyzm* 
wszystkim gromadom naszego województwa.

Zadaniem gromady na najbliższą przyszłość 
jest umocnić to ważne osiągnięcie. Trzeba wię* 
nadal przestrzegać terminów wykonania wszyst 
kich pozostałych planów państwowych, nadal 
walczy* o wzrost hodowli I wydajności z hektara, 
wzorowo przeprowadzić prace pożniwne, 
podorywki 1 siew poplonów.

Rośnie i rozwija się nasze województwo. Swój 
wkład w to piękne dzieło wniosła i Wasza gro­
mada, wnoszą go inne gromady i spółdzielń’* 
produkcyjne, których mamy już 1172. Nie wątpi­
my, że przy pomocy ludowego państwya będziecie 
nada] dobrze gospodarować przyczyniając się <1° 
podniesienia dobrobytu własnego i wszystk’^ 
ludzi pracy * naszym krajn.



Zofia Andrzejewska

Stare i Nowe Lewandowskiego
N

ajsilniejszym uczu­
ciem dzieciństwa 
i łat młodości Al- 
bisia — jak nazy­

wała go matka — był strach. 
Przyzwyczaił się zresztą do 
niego i przestały go dziwić za­
równo kułaki starszych sióstr,

bota paliła w rękach, a u- 
smiech nie schodził z ogorza­
łej od slcńca twarzy. Pełno go 
też było wszędzie. I na zebra­
niach gromadzkich i na po-

A___  . ; , siedzeniach aktywu ZSL, któ-
spadające często na wątłe plecy,, nego^był członkiem i w gmin- 
jak i ostre cięgi gospodarza,; nej radzie narodowej, gdzie 
u którego pasł krowy. No cóż,, zasiadał w komisji podatkowej, 
siostry’ miały prawo. Za „wy- Czasem tylko przed spaniem
Żeranie” chleba innej zapłaty 
nie mógł się mały Albiś spo­
dziewać. W domu było ich z 
matką dziewięcioro, a ojciec 
zmarł kiedy Albiś przeżywał 
czwarty przednówek. Do To­
runia było wprawdzie nieda­
leko, a tam chieba w piekar­
niach w bród, ale bo to mieli 
pieniądze na kupowanie Chle­
ba. Musialo starczyć mąki z
własnego. Własnego było nie-i kurs do Poznania. Trochę się
całe trzy hektary. Rósł więc 
sobie Albiś, przegryzając stra­
chem podebrany ukradkiem 
chłeb... i tak upłynęło dzie­
ciństwo.

Młodość rozpoczęła się zie­
lonym pastwiskiem, głową peł­
ną marzeń i cięgami kułaka, u 
którego pasł krowy. Już się 
tak dziwnie układało w życiu 
Albina Lewandowskiego, że 
nawet marzenia o lepszym ka­
wałku chleba musiał opłacać 
biciem. Krowy bowiem nic się 
nie wyznawały na Albisiowym 
zamyśleniu i lazły jak na złość 
w „szkodę“. A gospodarz bił 
tęgo.

Z pastwiskowych medytacji i 
tęsknot za lepszym urodziło 
się mocne postanowienie. Al­
bin powędrował do Torunia.

W Toruniu wprawdzie go 
nie bili, ale chleba pod dostat­
kiem jak nie miał, tak nie 
miał. I znowu strach. Strach, 
żeby nie stracić z trudem zdo­
bytej pracy. Gdzie on już nie 
pracował. Przy budowie mostu 
zwolnili go z powodu redukcji. 
Był ze wsi, nie miał prawa. 
Dosyć było bezrobotnych w 
mieście. Chciał się uczyć rze­
miosła. Zaczął terminować u 
fryzjera. Za dużo jadł. Musiał 
odejść. Za woźnego się nie na­
dawał, bo był niemrawy i 'źle 
się prezentował. Na tragarza 
miał za mało siły. Rychło go 
ubiegli inni, mocniejsi.

Kiedy matka Albina dowie­
działa się, że jej Albiś posta­
nowił wstąpić ochotniczo do 
wojska, nie zdziwiła się wcale. 
Odetchnęła nawet z ulgą.

— Przynajmniej będzie 
miał jedzenie i ubranie pewne 
— powiedziała. — A że tam 
starszaki trochę na niego po- 
krzyczą, nie szkodzi. Przyzwy­
czajony.

Było w tym dużo prawdy, 
bo Albin rzeczywiście potrafił 
cierpliwie znosić wszystkie 
oficerskie złośliwości. Poma­
gał mu, jak zwykle, stracił.

Wojna zwaliła się na Albi­
na nagle — jak awans na ka­
prala, który dostał krótko 
przed jej wybuchem. Wszyst­
ko wydało mu się naraz jakieś 
inne. Zapomniał nawet o stra­
chu. Załadowane meblami i 
pierzynami ciężarowe wozy pa 
nćw oficerów wzbudziły w nim 
gniew, rozpacz i coś, czego nie 
umiał określić. Była to po pro 
stu miłość. Te nieznane dotąd 
uczucia kazały mu się bić bez 
pamięci, na śmierć i życie, za 
pokochaną nagle Ojczyznę.

Jak się jakieś uczucie przy­
czepiło do życia Albina, to go 
się też wiernie trzymało. Za­
gubiony w gniewie strach usta 
Pd miejsca kochaniu. Ono to 
pomogło Albinowi przetrwać 
ciężkie dni niewoli. Przymuso­
we roboty w Niemczech, wy- 
lte przez gestapowców zęby 
z? głód jenieckiego obozu,

. mogły zabić miłości do zie- 
* ojczystej i tęsknoty za wol- 

Tęsknota ta miała w 
c°ś z młodzieńczych ma-

' n 0 sytości. Albin wierzył 
Jiecno, że to, co przyjdzie po 

yjme, musi być inne od stra- 
nwego dzieciństwa i głodnej
łodosci. Musi być nowe.
A nowe szło. Żołnierzy ra-

zieckich spotkał Albin fx>d 
^czecinem. Dali mu chleba 

konserw. Najadł się wtedy
do syta.

J^otem była Helena, druga
■ kolei miłość w życiu Albina, 
zukała jak on drogi do domu, 

wrócili razem. W Wielkopol- 
.ce pod Lesznem, w rodzln- 

ych stronach Heleny dostali 
a własność 10 hektarów zie- 

'■ Było to dużo nawet dla
■meny, której rodzice mieli

Pczed wojną średnie gospodar­
stwo Trzeba było zakasać rę- 
5^'^ 1 brać się żwawo do ro-

Muslało się nowe życie zga-

dzac z marzeniami Albina Le-’ — Przecież mamy wszyst-
k/W*0Wis.^yCr°- bo mu się ro- ' kiego dosyć, po co nam wię­

cej — dumał.

wzdychał trochę.
— Gdyby to tak mieć więcej

czasu —. myślał. — Mógłby
człowiek trochę poczytać, po- ; łożeniu spółdzielni pćodukcyj
uczyć się, a tu robota gna i 
gna. Za to Jurek będzie się 
uczył — pocieszał się zaraz 
i zasypiał pełen sytego zado­
wolenia.

W listopadzie 1949 roku 
wysłało go stronn-iciwo na

początkowo ociągał ze wzglę 
du na Helenę. Kurs miał trwać 
sześć tygodni. Nijako mu było 
dom zostawić na tyle czasu. 
Malutka Róża potrzebowała o- 
pieki, a kilkuletni Jurek nie 
mógł jeszcze matce pomóc. 
Zadecydowała jednak Helena.

— Pojedziesz i koniec. 
Rwiesz się przecież do nauki. 
Czemu byś nie miał skorzystać 
z takiej okazji. Ja sobie radę 
dam.

I dala sobie radę. Za to Al­
bin nie mógł dać sobie rady 
ze swoimi myślami po powro­
cie z kursu. Chodził po polach 
zamyślony i
oczyma.

Siadem lisłów Czytelników

„Od 7 miesięcy jestem bez pra­
cy, zwolniono mnie karnie z ar­
tykułu 32, mimo że byłam w cią­
ży. Jedyny powód, to nieporozu­
mienie z kierownikiem. Art. 32 
zamknął mi drogę do zdobycia 
jakiegokolwiek zajęcia, które mo­
głabym wykonywać. Tak więc, 
mając już jedno dziecko, a spo­
dziewając się drugiego, pozosta­
łam bez środków do życia. Zo­
stałam sama, gdyż mąż ode mnie 
odszedł. Od 7 miesięcy moje 
wszystkie prośby o interwencje 
odbijają się o nieczułych ludzi“ — 
pisała do redakcji w lipcu br. ob. 
Helena Szczęsna z Międzyrzecza.

- Co w sprawie Szczęsnej? Przecież 
załatwiona. Były cztery komisje, 

które przyznały nam rację. Więcej ńie 
mam już nic do powiedzenia.

W głosie przewodniczącego Prezy­
dium PRN w Międzyrzeczu, ob. Kem­
pińskiego przebija zniecierpliwienie. 
Na liczne zapytania otrzymujemy la­
koniczne odpowiedzi. Kadrowiec Sta­
chowiak również nie potrafi podać 
dokładnych przyczyn zwolnienia i to 
zwolnienia z artykułu 32. Ostatecz­
nym argumentem dla wyjaśnienia i 
wvkazania nam. że nie mamy tu wie­
ce] nic do roboty, miała być decyzja 
Ministerstwa Zdrowia, przyznająca 
słuszność stanowisku Prezydium PRN.

Helena Szczęsna przez dwa łata 
nracowała w Wydziale Zdrowia Pre­
zydium PRN w Międzyrzeczu. Do za­
kresu jej czynności należało załatwia­
nie interesantów: wydawanie wypra­
wek, zwroty kosztów podróży ltp. Po­
wierzone prace wykonywała sumień-
nic. . .— Była dobrym pracownikiem — 
wyraził się kierownik Wydziału ob. 
Siekanko.

— Jak zatem doszło do tego, ze o- 
t.rzvmała zwolnienie z art. „°
pytanie nikt nie może dac w Między-

ARTYKUŁ 32
JERZY KNAPiK

rzeczu jasnej odpowiedzi. Kierownik 
przypomina sobie, że spóźniała się do 
pracy, że zwracał uwagę, ale w tecz­
ce akt personalnych nie ma żadnego 
śladu tych faktów (a przejrzeliśmy 
ją dosyć skrupulatnie). Podobno 
zwracała się zbyt ostro do tych spo­
śród załatwianych osób, którzy nie 
mieli w porządku wszystkich doku­
mentów, będących podstawą do otrzy­
mania świadczeń.

Był ostatni dzień listopada, gdy 
między kierownikiem a Szczęsną wy­
nikło nieporozumienie. Jednemu z 
petentów brakowało w zaświadczeniu 
adnotacji Prezydium GR, której mo­
że formalistycznie, ale zgodnie z prze­
pisami domagała się Szczęsna. Kie­
rownik Wydziału, ob. Siekanko słusz­
nie zresztą zadecydował, że sprawę 
należy załatwić. Opryskliwa odpo­
wiedź pracownicy: „to niech pan za­
łatwi, ja jestem niepotrzebna" była 
zapewne główna przyczyną, dla któ­
rej po kilku godzinach Szczęsnej do­
ręczono trzymiesięczne wypowiedze­
nie pracy.

— Nie możecie mnie zwolnić, je­
stem w ciąży! — Szczęsna nie pano­
wała już nad sobą. Zrobiła kierow­
nikowi awanturę. Na rezultat nie 
trzeba było długo czekać. W dwie go­
dziny później, po porozumieniu się z 
Prezydium PRN. ob. Siekanko wrę­
czył Szczęsnej drugie zwolnienie, ale 
tym razem z artykułu 32.

No, cóż — pomyśli czytelnik — po 
ochłonięciu z pierwszego gniewu, 
sprawę można było naprawić.

Jeden jednak fałszywy krok pociąg­
nął za sobą następne. Szczęsna zgło­
siła się do pracy w PSS, gdzie były 
wolne etaty. Ale artykuł 32, o którym 
telefonicznie dowiedział sie z Wydzia­
łu Zdrowia tow. Rodziewicz, kierow­
nik personalny — działał. Lepiej było 
poinformować: brak etatów. Opinia

32 artykułu robiła swoje. Szczęsna 
pracy nie mogła znaleźć.

Zrozpaczona zaczęła wszędzie 
terweniować.

Pisała do „Przyjaciółki", na której 
interwencję obiecano znaleźć pracę. 
Do Centralnej Rady Związków Zawo­
dowych, której przedstawiciela za­
pewniono, że w ciągu trzech dni 
Szczęsna będzie pracować. Skończyło 
się na obiecance, gdyż kierowano ją 
tam, gdzie pracy bądź nie było, bądź 
też do takiej pracy, której z uwagi na 
stan swój nie mogła wykonywać.

Napisała do Ministerstwa Zdrowia. 
Przybyła komisja, sprawę zbadała. 
Pismem K 4-084/54 z dnia 10. 6. 54 
zawiadomiono ob. Szczęsną, że zwol­
nienie jej było słuszne. Ńie widzia­
no, a może nie chciano widzieć naj­
prostszej drogi przyjęcia Szczęsnej 
z powrotem do pracy.

Dopiero list skierowany do Komite­
tu Centralnego PZPR i związana z 
nim interwencja sprawiły, że na spra­
wę zaczęto patrzeć inaczej.

Dziś sprawa Szczęsnej jest załat­
wiona. Matka otrzyma pełne wyna­
grodzenie za okres niesłusznego zwol­
nienia.

Sprawę Szczęsnej załatwiono. Cho­
dzi nam jednak o to, by wykazać, 
co złożyło się na to, że przez 7 mie­
sięcy nie chciano zająć słusznego sta­
nowiska wobec kobiety-matki, która 
w Polsce Ludowej otaczana jest 
wszechstronną pomocą.

Pracownik może popełniać błędy, 
ale istnieje cały szereg środków wy­
chowawczych, które pozwalają na 
wyeliminowanie błędów. Niestety, w 
Międzyrzeczu nie wykorzystano tych 
środków, a naszym zdaniem sprawę 
niewłaściwego stosunku Szczęsnej do 
ludzi powinno ocenić krytycznie ze­
branie pracowników Wydziału Zdro­
wia.

Ustawa o ochronie socjalistycznej 
dyscypliny pracy mówi wyraźnie o

(Ciąg dalszy na sir. 4?

in-

jms

I zaraz refleks.
— A inni? Wszyscy muszą 

być syci w tej nowej, przeczu­
wanej kiedyś w myślach, Pol­
sce. Poza tym spółdzielnia, to 
więcej czasu — więc książki. 
Gdyby dochód był, jak należy, 
można by kupić motocykl.

Medytacje Albina trwały 
kilka tygodni. Kiedy jednak
po żniwach członkowie partii i ieną.
w Dąbczu zaczęli mćwić o za-

nej, był już zdecydowany. He­
lena, z którą przegadał na ten ! 
temat kilka wieczorów, nie za- ! 
braniała.

— Jak ma być lepiej dla i 
nas wszystkich, to po co .cze­
kać? — mówiła.

Wszyscy we wsi nie byli 
jednak tacy prędcy jak Hele­
na. Potrzeba było wielu roz­
mów’, czasem nawet kłótni, 
aby ludziom wytłumaczyć, że 
prawdziwie nowe 1 lepsze ży­
cie mogą mieć dopiero w spół­
dzielni. Aktywiści partii i ZSL 
z Albinem na czele nie znie­
chęcali się. Ziarno rzucone na 
dobrą glebę wzejdzie na pew­
no — myśleli. A gleba była 
dobra Sami drobno i średnio­
rolni chłopi. Wreszcie w listo­
padzie 1950 roku, akurat w 
rocznicę Alhinowego kursu, 
powstała w Dąbczu spółdziel­
nia produkcyjna typu Ib. Al-toazu po poiacn ma produkcyjna typu id. ai- ” . , • . , v. iprzemierzał je bina wybrali na drogiego człon i ^ziezy Chlewnia posiada dzie. .

1 J > ,..... | sięc własnych macior i sto trzy !
dzieści świń. W owczarni j 
znajduje się sto czternaście o- i
wiec. A jest to dopiero począ- gjjgfjjg hOBOW 308
tek wielkiego planu hodowla- uuiuun

w WłEUKOrOLSCE: 
„Biskupicki" 
i „Rawicki"

ka zarządu.

W południe 
schodzi się ca­
ła Podzina A l- 
bina na obiad. 
Kury też się

dopominają 
swojej porcji i 
na pewno wolą, 
że obiad wyda- 
je gospodyni, 
niżli mała Ja­
neczka, która 
dąsa się z tego 
powodu.

Jesieni;], ubiegłego roku od­
wiedziła swTego Ałbisia matka. 
Staruszka nie mogła się nadzi­
wić dostatkom dąbczyńskiej 
wsi. Ludzie zadowoleni, ubra­
ni na codzień lepiej, jak daw­
niej na święto. Jej Albiś ma 
motocykl, i taki szanowany. 
Brygadzista, czło-nek zarządu. 
Skąd mu się to wzięło? Zawsze 
był taki strachliwy. Najbar­
dziej jednak podobało jej się 
przedszkole. Poszła tam z He-

— Moje wnusie Janka i Ró­
życzka mają w tym przedszko­
lu jak w niebie — stwierdziła 
po powrocie.

Zachwyty matki zahamował 
Albin.

— To, co my zrobili w Dąb­
czu, jest już dużo — powie­
dział — ale nie wszystko Mu- 
simy gospodarzyć jeszcze le­
piej i mądrzej. Mamy dobre 
warunki do rozwinięcia hodo- 
włi, a nie wykorzystujemy ich. 
Od nowego roku przejdziemy 
chyba na lepszy typ spółdziel­
ni. Da nam to możliwości zor­
ganizowania jeszcze wzorow- 
szego gospodarstwa.

Nie omylił się Albin. Pół­
roczna praca w spółdzielni, już 
teraz III typu, mierzy się w 
Dąbczu wieloma sztukami wy­
hodowanego bydła. W oborze 
znajduje się pięćdziesiąt sześć 
dorodnych krów, dwa buhaje i 
około trzydziestu sztuk mło-

nego dąbczyńskich spółdziel­
ców.

Odkąd jest spółdzielnia, Al­
bin znajduje czas na czytanie. 
Często z Heleną rozmawiają 
do późnej nocy na temat prze­
czytanych książek. Bo Helena 
dużo czyta. Jest przewodniczą­
cą Rady Kobiet. Nie może po­
zostać w tyle Ostatnio Albin 
przeczytał „Pamiątkę z Celu­
loz y‘‘..

— Piękna książka — stwier 
dził. — Prawdziwa jak życie. 
Szkoda, że nie ma li części. 
Ciekaw jestem, co 
robi dzisiaj?

— Może jest dyrektorem 
jakiejś fabryki, a może prze­
wodniczącym spółdzielni pro­
dukcyjnej? — odpowiedziała 
Helena.

poważne zadania w zakre- 
• sie wzrostu hodowli zwie­

rząt i jej produktywności, 
które mamy do wykonania w 
latach 1954—1955. wymagają 
zespołowego działania praco­
wników nauki i praktyków’, 
zarówmo w PGR-ach. spół­
dzielniach produkcyjnych jak

Szczęsnyj ] gospodarstwach indywidu­
alnych.

Jedną z nowych form orga 
nizacyjńych, która bardziej 
zacieśni prace instytutów na 

będąukowych z praktyką 
organizowane obecnie ośrod- 

Maleńka Janka uśmiechała ki hodowlane. Zadaniem tych 
się przez sen. i ośrodków będzie właściwre W’y

Brygadą Lewandowskiego jest l/l brygadą potową s.p 
dzielni produkcyjnej w Dąbczu. Współzawodniczy o pie r­
wsze miejsce z brygadą /, która, jak dotąd, ma na-jiepi ze

wyniki w pracy.
i\’a zdjęciu: lii brygada wychodzi w juołe.

Córki Albina Lewandowskiego Póża i Janka- czują się w 
dąbczyńskim przedszkolu jak w domu.

Zwiększy się pogłowie bydła
korzystanie zwierząt zarodo­
wych, przy pomocy nauko­
wych metod zootechnicz­
nych.

Na terenie woj. poznańskie 
go będziemy mieli 2 ośrodki 
hodowlane bydła. Ośrodek by 
dła nizinnego czarno-białego, 
typu mleczno - mięsnego tak 
zwany „BISKUPICKI", bę­
dzie obejmował swoim zasię­
giem powiaty: Gostyń, Kro­
toszyn, Kościan i Leszno (bez 
gmin Włoszakowice i świecie 
chowa».

Drugi ośrodek tzw. „RA- 
WICKI" obejmie tereny gmin 
w powiecie rawickim: Jutro­
sin, Miejska Górka, Chojno i 
Rawicz. W ośrodku tym pro­
wadzona będzie praca hodo­
wlana nad bydłem czerwono- 
polskim typu poznańskiego.

W ośrodku „Biskupickim" 
praca hodowlana obecnie jest 
już postawiona na wysokim 
poziomie. Na terenie tym 
jest 101 obor reprodukcyj­
nych i 4 obory zarodowe (e- 
litarne) m. in. w Ciołkowie 
o przeciętnej wydajności 
4 472 kg mleka od krowy. O- 
bora średniorolnego chłopa 
Jana Grześkowiaka z Siedl­
ca o wydajności 5 311 kg mle 
ka i obory w Racocie, Drob- 
ninie i przodującej społdziel 
ni w Krzyżankach.

Poważne osiągnięcia hodo­
wlane uzyskano dzięki pracy 
stacji mechanicznego una­
siennienia w Kosowie.

Dorobek hodowlany na te­
renie „Rawickiego" ośrodka 
jest znacznie skromniejszy. 
Praca hodowlana opierać się 
będzie na razie w głównej 
mierze na materiale, który 
znajduje się w gospodarce in 
dywidualnej. Wśród chłopów 
mało i średniorolnych znaj­
duje się wielu przodujących 
hodowców np. Tomasz Per- 
nak w Miejskiej Górce, który 
posiada krowy o wydajności 
3 800 litrów mleka przy 3,8 
proc, tłuszczu. W obu ośrod­
kach praca hodowlana bę­
dzie prowadzona w oparciu o 
pracę zakładów zootechnicz­
nych w Pawłowicach, pow. 
Leszno i Ciołkowo, pow. Go­
styń oraz w oparciu o pracę 
najlepszych zootechników 
Prezydium PRN.

Niemałą rolę w rozpow­
szechnianiu najlepszych me­
tod zootechnicznych spełnią 
rejonowe związki hodowców. 
Zorganizowany kolektyw 
związkowy składać się będzie 
z przodujących chłopów indy 
widualnych, brygadzistów ho 
dowlanych PGR i spółdzielni 
produkcyj nych, przewodniczą 
cych spółdzielni, kierowników 
gospodarstw, nauczycieli i 
uczniów techników rolni­
czych i hodowlanych, praco­
wników naukowych instytu­
tów i katedr WSR.

Praca kolektywu, dobry ma 
teriał hodowlany, duża po­
moc państwa — dają gwaran 
cję szybszego rozwoju hodo­
wli zarodowej i poprawy pro 
dukcyjności bydła w naszym 
województwie.

Inż. St. Bierca
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Jeszcze w sprawie 
rozwoju spółdzielczości pracy

4,10
19,12

17,10

Zachmurzenie przeważnie 
duże z możliwością opadów’ 
w ciągu dnia. Temperatura 
maksymalna do około +22 st. 
Wiatry siabe lub umiarkowa­
ne z kierunków’ południowo- 
zachodnich.

W powiecie wolsztyńskirr 
już lepiej

Dzięki rozbudowie sklepów 
wiejskich w powiecie wol- 
sztyńskim w okresie pierwsze 
go półrocza powiatowy plan 
obrotu detalicznego PZGB 
wykonany został w 111,27#, 
a konsumenci wiejscy otrzy­
mali towarów za przeszło

Przy budowie
i remcinUch szkół

Setki tysięcy złotych oszczędno­
ści przyniosą prace chłopów pow. 
rawickiego, którzy w czynie 
społecznym pracują przy budo­
wie nowych szkół, świetlic oraz 
przeprowadzają remonty w bu­
dynkach szkolnych swoich gro­
mad. M. in. wyróżnili się chopi 
gromady Sowy, w gminie Choj­
no. Sposobem gospodarczym od­
budowali oni 7-klasową szkołę 
podstawową, a obecnie kończą 
budowę świetlicy gromadzkiej.

Prace przy remóntaeh budyn­
ków szkolnych prowadzą również 
chłopi z wielu gromad należą­
cych do gminy Jutrosin. (—)

>

Przy Prezydium MRN czynny 
jest od 1 bm. stały punkt infor­
macyjny który zgodnie z nowym 
dekretem w zakresie powszech­
nego zaopatrzenia emerytalnego 
załatwia wnioski o renty pracow 
ników i ich rodzin.

Informacji udziela się w każdy 
piątek od godz. 8—15 przy placu 
Boh. Stalingradu 1, parter, pokój 
nr 3. (Stur)

Dobrze wybrać stanowiska pod ozime zasiewy
— A więc u was już po dosta­

wach zboża? —spytał inż. Masłów 
ski Grabiaka. — Czas więc po­
myśleć teraz o stanowiskach pod 
rośliny, które zamierzacie siać 
jesienią. Proponuję, żebyśmy 
wyszli w pole, przyjrzymy się 
obsiewom, powiecie mi kiedy i 
gdzie dawaliście obornik, jakie 
rośliny dawniej były uprawiane 
— i ustalimy sobie najlepsze sta­
nowiska pod oziminy.

— Bardzo chętnie, inżynierze, 
bo to ważna sprawa.

— No cóż: wiecie doskonale, że 
pszenica ozima udaje się na gle­
bach spoistych, zwięzłych, o do­
brej strukturze i dobrze zacho­
wujących wilgoć, a jednocześnie 
dość bogatych w składniki po­
karmowe. Dlatego trzeba dawać 
na przedplon rośliny, które zo­
stawiają glebę sprawną.

— To będą strączkowe, praw­
da? Zwiększają one w glebie 
ilość azotu.

— Tak. Poza tym strączkowe 
głęboko się korzenią, ułatwia to 
pszenicy korzystanie ze składni­
ków pokarmowych z głębi ziemi. 
Wysoki pion da wam pszenica 
nie tylko po grochu czy bobiku, ! 
albo innych strączkowych, ale
1 po ziemniakach. Przedplonem 
często stosowanym przed psze­
nicą ozimą jest koniczyna. Ale 
muszę zwrócić wam uwagę, że to 
stanowisko lepiej przeznaczyć 
pod zasiewy jare, bo przez letnią 
uprawę koniczyniska możemy 
zniszczyć uzyskaną sprawność i 
strukturę pola.

— Jak wiem, inżynierze, do- i 
skonały przed pszenicą jest rze­
pak ozimy. Schodzi z pola wcze­
śnie — rolę można dobrze upra­
wić.

— Słusznie. Ogólnie zapamię- , 
tajcie, że zboża jako przed­
plon nie są dobre. Ewentu­
alnie można 'na glebach do­
brych, jak lessy, czarnoziemy, 
mady, siać pszenicę po jęczmie­
niach, jarym czy ozimym, ale u 
nas to nie ma prawie zastosowa­
nia. Możecie natomiast, jako sta­
nowisko pod ozimą pszenicę,

Niejednokrotnie omawialiśmy na naszych łamach pracę 
spółdzielni usługowych. Czytelnicy nasi pamiętają zapew­
ne wielką naradę zorganizowaną przez redakcję „Głosu" 
na zakończenie ankiety na temat usprawnienia /Usług rze­
mieślniczych w naszym mieście.

W myśl zaleceń II Zjaz- ! Roczny plan rozwoju sieci 
du partii usługi rzemieśl- * 1 punktów usługowych wykona 
nicze świadczone przez no w lipcu. Od stycznia
spółdzielnie pracy winny 
wzrosnąć o 40 proc, w cią­
gu dwu lat. Nastąpi to nie 
tylko na drodze urucha-
tniania nowych punktów u- , Rozszerzył się również znacz 
sługowych, lecz również i nie rodzaj usług, 
przez rozszerzanie już ist
niejących, a także przez 
wyższą jakość pracy tych 
placówek.

Projektuje się już dalsze 
j nowe punkty. Warto wspom- 
; nieć o drugiej w kraju spół- 

:zielni usług wiertnictwa stu- 
: Plennego, organizowanej o- 
' becriie w Ostrowie. Mieszkań 
! ców Poznania zainteresuje

o nnn nnn t • • , • niewątpliwie wiadomość, że3 SOOOOC zł więcej, mz pla- już w tym mieslącu powsta­
nie przy „Orbisie" Biuro Zle­
ceń i Informacji, gdzie będzie i 
można uzyskać informację o

nowano. Równocześnie prze 
kroczono o 62,7®/# dostawę ar 
tykułów przemysłowych. ~

W I półroczu br powstało i wszelkiego rodzaju usługach 
1^ nowych sklepów. W końcu świadczonych nrzez snółdziel 
czerwca br. wieś wolsztynską 
obsługiwało już 129' sklepów
gromadzkich. Ponadto PZGS 
zorganizował 2 jarmarki i 
2 kiermasze powiatowe oraz 
6 jarmarków i kiermarsze 
gminne. W powiecie wol- 
sztyńskim istnieją także pun­
kty ruchome 6 gminnych spół 
dzielni, które obsługują 
PGR-y i spółdzielnie produk­
cyjne.

Szczególnie duży postęp w 
rozwoju sieci detalicznej wy­
kazała GS Rakoniewice, któ­
ra obecnie nie posiada już 
na swoim terenie ani jednej 
gromady bez punktu detalicz­
nej sprzedaży.

Również w zakresie rozbu­
dowy placówek skupu wol- 
sztyński PZGS i gminne spół 
dzielnie mają niemałe o- 
sjągnięcła. W celu umożli­
wienia sprawniejszego odbio­
ru wyprodukowanych przez 
wieś nadwyżek towarowych 
oraz stworzenia rolnikom do­
godniejszych. warunków zby­
tu, zorganizowano w powie­
cie 124 punkty skupu, w 
tym 3 sezonowe. Do jesien­
nej kampanii skupu owar- 
tych zostanie jeszcze 9 ta­
kich placówek.

Marian Lipiński 
korespondent

brać pola po wczesnych ziemnia 
kach.

— A jak radzicie, inżynierze, 
z obornikiem?

— Nie należy siać pszenicy na 
oborniku na glebach zwięzłych i 
nie na odpowiednim stanowisku, 
bo czasem po oborniku pszenica 
wylęga, albo atakuje ją rdza, 
pole też bardziej się zachwaszcza. 
Dlatego zapamiętajcie, że obor­

nik pod ozime zasiewy dajemy 
pod rzepak i mieszankę. I jesz­
cze jedna uwaga co do pszenicy: 
nie siać jej na glebach podmo­
kłych, bo zachwaści się i nie ła­
two później pole oczyścić.

— Zyto mniej jest wymaga­
jące.

— Ale też potrzebuje właści­
wego przedplonu Najlepiej siać 
żyto też po strączkowych i to 
albo zebranych na ziarno, albo 
na zielono zaoranych. Jeśli byś- 
cie przyorali, to trz?ba żeby rola 
mogła przed zasiewem się odle­
żeć. Jakie rośliny mam na my­
śli? A więc mieszanki zbóż ze 
strączkowymi, wykę, łubin na­
sienny, seradelę, wreszcie łubiny 
i seradele siane na poplony albo 
międzyplony.

— Są tacy u nas, co sieją żyto 
po zbożowych.

— Można siać je po pszenicy 
jarej i ozimej, jęczmieniu i ow­
sie, o ile te zboża były upra­
wiane w drugim roku po obor­
niku. Można siać też żyto po 
ziemniakach. Rzecz jasna jed­
nak, że tylko wtedy, gdy posa­
dzono wczesną odmianę, aby 
siew mógł odbyć się terminowo.

— Te uwagi, inżynierze, są 
cenne, bo wiele mi przypomnia­
ły. Ale więcej chciałbym się do­
wiedzieć o stanowiskach pod 
rzepak i rzepik, bo z tym spra­
wa trudniejsza.

— Zatem zapamiętajcie: rze­
pak potrzebuje gleby zwięzłej, 
dość bogatej w składniki odżyw­
cze. Lubi on obornik nawet w 
bardzo dużych ilościach — dając 
za to wysoki zbiór. I rzepak i 
rzepik można siać po strączko­
wych, uprawianych na paszę. 
Jeśli na przykład strączkowa

powstało (w Wielkopolsce) 
166 nowych punktów usługo­
wych, a do końca roku zor­
ganizowanych zostanie ich 
jeszcze ponad dwadzieścia.

Powstanie Biuro Zleceń 
i Informacji

świadczonych przez spółdziel 
czość pracy w naszym woje­
wództwie. Zgodnie z nazwą 
tego biura będzie w nim mo­
żna składać zlecenia na wy­
konanie poszczególnych prac.

Nową pralnię trzeba
budować jak najszybciej

Dotkliwą bolączką miesz­
kańców Poznania są zbyt dłu 
gie terminy wykonywania 
zleceń przez miejscowe pral­
nie. 1 tak na przykład w pun­
kcie usługowym przy ul. Ro­
kossowskiego trzeba na wy­
pranie bielizny czekać do 4 
tygodni. Wynika to między 
innymi z tego, że pralnie po­
znańskie pracują w bardzo 
ciężkich warunkach. Spół­
dzielnia Pracy „świt" przy­
stąpi w najbliższym czasie do 
budowy dużej, nowoczesnej 
pralni bielizny przy ulicy Ko­
ścielnej. Budowa rozpocznie 
się po otrzymaniu przydziału 
parceli z Prezydium MRN. W 
imieniu tysięcy mieszkańców 
Poznania prosimy Prezydium 
naszej MRN, by nie zwleka­
ło z załatwieniem tej palącej 
sprawy.

O coraz lepszym świadcze­
niu usług w znacznej mierze 

zadecydować może szkolenie

mieszanka była siana na obor­
niku — możecie siać rzepak na 
nawozach sztucznych. Poza tym 
można siać rzepak po strączko­
wych, zbieranych wcześnie na 
nasiona (groch Victoria), po ży­
cie i ozimym jęczmieniu.

— Wtedy jednak trzeba już 
koło 15 sierpnia wykonać pod 
rzepak orkę siewną. Czy tak, 
inżynierze?

— Tak jest. Dlatego już na 
wiosny przy polu, na którym za­
mierzacie siać rzepak, robi się 
pryzmę z obornika. Tuż po sprzę 
cie zboża przyoruje się wtedy 
niegłęboko obornik, żeby w po­
łowie sierpnia wykonać, jak mó­
wiliście, przedsiewną orkę pod 
rzepak. Zapamiętajcie też, że 
przy rzepaku trzeba unikać czę­
stego stosowania na przedplon 
koniczyny.

— Inżynierze, wiem, że jęcz­
mień ozimy nie ma dużych wy­
magań co do gleby i wilgoci. 
Chcialem zapytać, bo tak słysza­
łem — że jęczmień ozimy może 
dać nawet ładny plon z pola, na 
którym jarego siać by nie można.

— 1 tak jest rzeczywiście, Gra­
bią k. O co idzie: jęczmień ozimy
lubi ziemię w kulturze, no I _
nie ostrą zimę. Więc trzeba dać 
mu stanowisko na przykład po 
strączkowych, bo one ziemię wła 
śnie w kulturze pozostawiają, 
siać możecie jęczmień ozimy po 
wczesnych ziemniakach (na o. 
borniku), po rzepaku. Rzecz ja­
sna, że nie wszystkie oziminy 
można posiać po strączkowych, 
ale trzeba po nich siać te rośli­
ny, które są najcenniejsze.

— To właściwie już wszystko. 
Powiedzcie, inżynierze, jeszcze o 
ozimej mieszance.

— Radzę wam ją postać, bo 
przecież dostarcza ona już wcześ 
nie obfitującą w białko paszę 
zieloną. Mieszanka plonuje do­
brze i na mocniejszych glebach 
(wyka piaskowa, pszenica) i na 
słabszych (wyka, żyto). Siać ją 
najlepiej po zbożach na oborni­
ku, również po wczesnych ziem­
niakach — byle nic po strączko­
wych!

zawodowe. Od kwalifikacji 
fachowych zależy bowiem ja­
kość pracy.

W bieżącym roku zorgani­
zowano kurs dla kosmety­
czek, które są już zatrudnio­
ne na prowincji przy zakła­
dach fryzjerskich. Kurs przy- 
warsztatowy potrafiła zorga­
nizować Spółdzielnia Pracy 
..Fotos" oraz pralnia w Kali­
szu.

Wydaje się, że również nie­
którym spółdzielniom pracy 
w Poznaniu taki kurs przy- 
warsztatowy pomógłby wie­
le, zwłaszcza w branży pral­
niczej i czyszczenia chemicz­
nego, gdzie — jak wiemy z 
reklamacji klientów — nie 
wszystko jest jeszcze w naj­
lepszym porządku.

Spółdzielnie pracy mają 
znaczne osiągnięcia. Ale że­
by osiągnąć planowany wzrost 
usług, nie tylko pod wzglę­
dem ich ilości, lecz rów­
nież jakości, konieczne 
jest wykorzystanie wszyst­
kich możliwości, a w zakre­
sie szkolenia zaś — głównie 
przekazywanie młodym do­
świadczeń starszych fachow- 
ców-rzemieślników, których 
w Poznaniu mamy pod dostat 
kiem. (b)

ARTYKUŁ 32
(Ciąg dalszy ze str. 3)

sankcjach, które mają cel 
wychowawczy — upomnienie, 
potrącenie części zarobków. 
Tych środków w stosunku do 
Szczęsnej nie wykorzystano.) 
Zapomnianio zupełnie o tym, ' 
że zakład zobowiązany jest i 
wychowywać pracowników, a j 
szczególnie pracowników mło 
dych.

Kierownik Siekanko wyko­
rzystał osobiste nieporozu­
mienie do jednostronnego na 
świetlenia sprawy w Prezy­
dium PRN i Komitecie Po­
wiatowym PZPR, celem uzy­
skania zgody na zwolnienie 
pracownika z artykułu 32 — 
pomijając nawet w tym wy­
padku zasięgnięcie opinii 
miejscowej rady zakładowej, 
co również sprzeczne jest z 
przepisami.

Bo nawet to, że kierownik 
Wydziału ob. Siekanko jest 
pełnym poświęcenia pracow­
nikiem, że jest członkiem 
Prezydium PRN, pełnomocni­
kiem do walki ze stonką, że 
zasiada w szeregu komisji i 
nie ma czasu na zajęcie się 
sprawami swego Wydziału, 
borykającego się z poważny­
mi trudnościami — wszystko 
to nie usprawiedliwia zupeł­
nie faktu podjęcia takiej de­
cyzji.

Są też inne momenty, któ­
re zadecydowały, że nie cof­
nięto niesłusznej decyzji:

— Jak wyglądałby autory­
tet kierownictwa?

Tkwiło to prawie w każdej 
wypowiedzi, słyszanej przez 
nas w Międzyrzeczu.

A nam się wydaje, że na­
prawienie krzywdy wyrządzo­
nej człowiekowi oraz prze­
strzeganie ustawodawstwa — 
nie tylko nie osłabiłoby au­
torytetu, ale zwiększyło i 
wzmocniło zaufanie do kie­
rownictwa. Niestety nie po­
myślano o tym, co będzie ro­
biła kobieta z dwojgiem ma­
łych dzieci, którą w dodatku 
opuścił mąż. Tak fałszywie 
pojęty autorytet doprowadził

Teatry
OPERA — nieczynna
TEATR Polski — g. 19 

„Żywy trup"
TEATR NOWY — g. 19 

„Grzech"
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — godz. 19.30 —
„Pieśń miłosna Schu. 
berta"

TEATR OBJAZDOWY 
Wolsztyn — g. 19 — 
„Eugenia Grandet"

PAŃSTW. TEATR w 
GNIEŹNIE:
Sierpc — Śluby pa­
nieńskie"
WRONKI — „Trafił 
swój na swego"

Kina

APOLLO — remont 
BAŁTYK — g. 15.30, 18

i 20.30 — „Babla" — 
(hinduski — od lat 
14)

MUZA — g. 11 „Sekre­
tarz rejkomu" (radź.)

W dniu i sier­
pnia rozpoczę­
ła się sprzedaż 
książek szkol- 

nych.

CAF — Fot. 
Kondracki

Robotnicy — chłopom
Spośród licznych załóg o- ! 

bornickłch, które jeździły każ , 
dego dnia w’ czasie żniw do | 
spółdzielni produkcyjnych, j 
na wyróżnienie zasługują 
pracownicy Obornickich Za- ' 
kładów Przemysłu Drzewne­
go, Zakładów Miejskich, Pre­
zydium PRN i wielu innych.

do tego, że w Powiatowym Ko 
mitecie PZPR sprawę Szczęs­
nej naświetlano zawsze jed­
nostronnie i przez takie re­
lacje Komitet nie mógł szyb­
ciej zająć właściwego stano­
wiska. A szkoda. Bo właśnie 
Komitet Partyjny powinien 
już przy pierwszym zażaleniu 
Szczęsnej sprawę słusznie 
rozwiązać.

Osobny rozdział, to Komi­
sja Ministerstwa Zdrowia, 
której decyzja utwierdziła 
Prez. PRN w przeświadczeniu 
o słuszności danego posunię­
cia Prezydium. Komisja ba­
dająca nie powinna w żad­
nym wypadku opierać się wy 
łącznie na opinii kierowni­
ków i to przeważnie zaintere­
sowanych, lub też władz — 
informowanych wyłącznie 
przez tychże kierowników. 
Taka bowiem opinia nie mo­
że nie być jednostronna, a 
decyzja — często niesłuszna. 
I tak było w Międzyrzeczu, 
gdzie wspomniana już komi­
sja zapomniała o rozmowie... 
z zainteresowaną Szczęsną.

Wprost nie chce się wie­
rzyć, że ktoś w Ministerstwie 
Zdrowia, powołanym przecież 
do tego, by między innymi 
opiekować się matką i dziec­
kiem, podpisał tak jedno­
stronną opinię.

Zwolnienie Szczęsnej z ar­
tykułu 32 postanowiono na­
gle i było ono nie przemyśla­
ne, bo przecież artykuł ten 
stosuje się wobec pracowni­
ka, który notorycznie popeł­
nia ciężkie wykroczenia. Za­
pomniano, że zwalniając ko­
goś z artykułu 32 stwarza 
się poważne trudności w zdo­
byciu nowej pracy. I o tym 
nie pamiętano w Międzyrze­
czu. A właśnie w tym Między­
rzeczu i nie tylko w Między­
rzeczu zbyt często zdarzają 
się wypadki prób stosowania 
zwolnień z artykułu 32.

Sprawę stawiamy jasno. 
Artykuł 32 jest ostateczno­
ścią, której nie wolno w żad­
nym wypadku nadużywać!

JERZY KNAPIK

CO-CDZIE-KIEDP
g. 16, 18 i 20 — „Tak. 
sówka nr 3886**

WARTA — g. 14—20 — 
„W kraju socjalizmu"

RIALTO — g. 16, 18 i 
20 — „Dzielnica cu­
dów" (franc. — od 
lat 14)

JUNAK — g. 16, 18 i 
20 — „Cesarski pie­
karz", II część (cze­
ski — od lat 18)

LETNIE — g. 15. 17 i 
19 — „Zagubione me­
lodie** (austr, — od 
lat 14)

KINO W PARKU im. 
STALINA — g. 20.30 
„Akcja B*« (czeski — 
od lat 14)

PIAST — g. 18 i 20 — 
„Noc niespodzianek" 
(rumuński — od lat 
16)

w PUSZCZYKOWIE 
nieczynne

w 2ABIKOWIE — nie­
czynne

FOTOPLASTIKON — 
ul. Armii Czerwonej 
nr 53 — „Tunis" g. 10 
do 22

CYRK nr 3 — plac 
przy ul. Ratajczaka 
g. 19.15

Radio
PROGRAM II 

fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6, 7, 7.50, 12.04, 
14, 17.30, 18.15 21.30 i 
23.55

Muzyka:
5.25, 6.15, 6.37, 7.15, 
8 — poranna. 12.10 — 
piosenki dla dzieci, 
12.25 — polskie melo­
die taneczne, 13.15 — 
gra ork. rózgi, łódz­
kiej, 14.10 — koncert 
popularny. 15.15 —

W ciągu jednego popołu­
dnia pracownicy PSS w Sza­
motułach sprzątnęli jęczmień 
z 18 ha w PGR śmiłowo.

ZMP-owcy w Stróżewie ("po 
wiat Chodzież) realizując 
swoje zobowiązanie dla u- 
czczenia X-lecia Polski Ludo­
wej pomogli przy sprzęcie 
zboża miejscowej spółdzielni 
produkcyjnej.

Oprócz załóg pracowni­
czych z Piły, które w bieżą­
cym tygodniu wyruszyły na 
pola PGR-owskie i spółdzielni 
produkcyjnych — do brygad 
żniwnych zgłosiło się ponad 
340 ZMP-owców. Wzorem słu­
żą ZMP-owcy z Zakładów 
Przemysłu Ziemniaczanego i 
Powszechnej Spółdzielni Spo­
żywców, którzy każdego dnia 
wyjeżdżają po pracy na pola

Pracownicy Poznańskich 
Zakładów Przemysłu Piekar­
niczego zorganizowali 5 ekip 
żniwnych, liczących po 30 o- 
sób. W ciągu lipca każda z 
tych ekip odwiedziła dwukrot 
nie zespół PGR Gołębin (po­
wiat Kościan), w wyniku cze­
go dokonano sprzętu zboża z 
około 70 ha.

Na obszarze 6,5 ha powią­
zali i ustawili w mendle zbo­
że pracownicy Prezydium 
PRN z Krotoszyna. Pracowa­
li oni w Spółdzielni Produk­
cyjnej Konarzewo.

(Na podstawie materia­
łów nadesłanych przez ko­
respondentów opracowała

an)

Występy artystyczne
dla żniiniarzy

Z wielu gromad naszego 
województwa donoszą o u- 
dziale wiejskich zespołów 
świetlicowych w pracach 
żniwno-omłotowych. Między 
innymi ożywioną działalność 
przejawiają w czasie żniw 
członkowie zespołu świetlicy 
gromadzkiej z Kąkolewa, po­
wiat Leszno. Ostatnio skosili 
oni i ustawili w mendle zbo­
że w gospodarstwie średnio­
rolnej chłopki Cecylii Gla- 
piak, wdowy, matki pięcior­
ga nieletnich dzieci. Wieczo­
rem zespół ten zorganizował 
dla miejscowych i okolicz­
nych gospodarzy udaną im­
prezę artystyczną.

Wieczornicę dla żniwiarzy 
urządzili również m. in. człon 
kowie zespołów artystycznych 
z Wiejskiego Domu Kultury 
w Jerce, z gromady śmiłowo, 
powiat Chodzież. (—)

utwory fortepianowi 
15.30 — rozrywkowa,, 
16 — na fali melodii, 
17.40 — muzykanci z 
Kąkolewa, 18.20 —
koncert krak. orkie­
stry i chóru, 19.45 — 
kompozytor tygodnia 
21.15 — duety kom­
pozytorów rosyjsk., 
21.55 taneczna. 22.40 
współczesna czecho­
słowacka muzyka ka 
meralna.

Audycje inne:
5.10, 12.45 i 13 — dla 
wsi, 8.30 — dla dzieci 
starszych, 13.10 prze 
gląd prasy stół., 15 
korespondencja z za­
granicy. 17 — dla
dzieci, 17.55. — kroni­
ka kulturalna, 19 — 
muzyka i aktualno- 
ści, 19.25 — fragm. 
pow., 20.30 — aktu­
alny reportaż krajo­
wy, 20.45 — „5:0 dla 
młodości", 22.20 — 
„Las" — ode. 5 pow., 
23.10 „W letnią noc*

Sport:
21.45 — wiadomości



Dobry poziom 
mistrzostw juniorów w zaoasach Polska

Zakończyły się indywidu­
alne mistrzostwa juniorów o- 
kręgu poznańskiego w zapa­
sach, w których wzięło udział 
29 zawodników. Najwięcej ju 
niorów wystawił AZS (10) i 
Stal (6). Spoza Poznania by­
ło tylko 3 zawodników (Kole 
jarza z Pobiedzisk). Oto zwy­
cięzcy w poszczególnych wa­
gach (od muszej do ciężkiej):

Szczeciński (AZS), Pierard 
(Spójnia), Mańka (Stal), Ko 
nieczny (Spójnia), Włodar­
czyk (Unia), Stręk (Kol. Po­
biedziska) i Mager (AZS>.

Wszyscy ci zawodnicy wez­
mą udział w mistrzostwach

Z boisk i forów 
WIELKOPOLSKI

W wojewódzkich wyścigach 
kolarskich łącznościowców w Po 
znaniu startowało prz&szło 120 
pracowników-kolarzy. Wyścig na 
dystansie 40 km zakończy! się 
zwycięstwem M. Marciniaka. W 
konkurencji kobiet (20 km) wy­
grała listonoszka Dołata przed 
Drzewiecką.

W meczu hokeja na trawie 
mistrz Polski Spójnia Gniezno 
pokonał reprezentację grodu Le­
cha 4:3.

Do II Centralnych Regat Ka­
jakowych o mistrzostwo Polski 
Z,S Kolejarz, stanęło na Warcie 
przeszło 90 zawodników z kilku 
ośrodków kraju. Drużynowe mi­
strzostwo zrzeszenia zdobyli ka­
jakowcy Poznania przed Toru­
niem i Bydgoszczą.

W rozgrywkach o mistrzostwo 
klasy A w grupie pierwszei lu- 
bońska Spójnia oddała jeden 
punkt Budowlanym z 2abikowa, 
remisując 1:1. Bezkonkurencyj­
na jest dotychczas kaliska Stal, 
która zwyciężyła jedenastkę Unii 
Stomil 3:0 i prowadzi bez po­
rażki w imponującym stosunku 
74:9!

W lekkoatletycznych zawodach 
kontrolnych poznańskiej Stali 
uzyskano kilka lepszych rezulta­
tów. Gawełówna przebiegła dy­
stans 100 m w czasie 12.6, a w 
dysku uzyskała 31.32 m. W biegu 
na 400 m Jakubowski poprawił 
własny rekord okręgowy junio­
rów z czasem 52.3. Lulka uzyskał 
w biegu na 100 m 10.8 przed 
Ohnsorgem 10.9. W rzucie dys­
kiem Dutkiewicz rzucił 41.77 m.

i Polski, które odbędą się w 
ł Stalinogrodzie od 20—22 bm. 
i W klasyfikacji drużynowej 
zwyciężył AZS — 10 pkt.,

i przed Stalą — 10 pkt. i Spój 
' nią — 8 pkt.

Przez Poznań
przejdzie trasa
VIII WyśeigH

Kolarze poznańscy zwróci­
li się do GKKF z wnioskiem, 
by trasa VIII Kolarskiego Wy 
ścigu Pokoju prowadziła 
przez Poznań, eo w wielkim 
stopniu przyczyni się do spo 
pularyzowania tej dyscypli­
ny w okręgu poznańskim. De 
cyzja zmiany trasy uzaieżnio 
na jest od wspólnej komisji 
złożonej z przedstawicieli 
CSR, NRD i Polski i może zo 
stać powzięta na najbliższym 
posiedzeniu. Do życzeń po­
znańskich kolarzy polskie kie 
rownictwo miało ustosunko­
wać się życzliwie, (p)

Na kortach AZS

la duż

Oto, jaki obraz przedstawiał w niedzielę stadion leszczyn, 
skiej Unii — punktualnie o godz. 16, kiedy według programu 
miały się rozpocząć zawody o Memoriał im. A. Smoczyka. 
Winę za ten widoczny na zdjęciu bałagan ponosi koło Unii, 
które rozprzedało co najmniej kilka tysięcy biletów więcej niż 
mógł pomieścić stadion, nie bardzo zastanawiając się nad tym, 
gdzie się podzieje owa „nadwyżka**.

Efekt? Naciskający tłum w kilku miejscach wdarł się 
z przepełnionych nasypów na tor żużlowy, powodując pół­
godzinne opóźnienie zawodów. W czasie samych wyścigów 
wiele osób siedziało — z braku innego miejsca — po we­
wnętrznej stronie parkanu tuż przy torze, narażając siebie 
i zawodników’ na niebezpieczeństwo.

A tego wszystkiego można było uniknąć. Wystarczyło sprze­
dać tyle biletów, ile może pomieścić stadion i lepiej zorga­
nizować służbę porządkową!

Międzywojewódzkie spotka­
nie o wejście do ligi tenisowej 
Stal — Włókniarz (Łódź) za­
wiodło poznańskich zwolenni­
ków tenisa. Obie strony odda­
ły po 2 punkty bez gry.

W zespole poznańskim poza 
Piątkiem, który grał dobrze w 
deblu, podobał się najbardziej 
nowy nabytek Stali — junior 
Wierciński. Wygrał on pewnie 
z silnym i szybkim Andrzejcza 
kiem. Wśród tenisistów Włók 
niarza wyróżnił się junior Kop 
czyński.

Notujemy wyniki: Piątek. 
Stefański (Stal) — Mańkowski 
Wisłow7ski 6:4, 6:1, Piątek II 
(Stal) — Mańkowski 6:2, 7:5. 
Gąsiorek (Stal) — Kopczyński 
7:5, 6:4, Wierciński (Stal) — 
Andrzejczak 7 5, 6:3, Kędziora 
(Stal) — Wisławski 6:1, 6:1.
Kopczyński, Andrzejczak — 
Gąsiorek, Zapłata 6:8, 7:5, 6:1.

(wil)

Na stadionie Wojska Polskiego w Warszawie odbył się 
międzypaństwowy mecz piłkarski pierwszych reprezenta­
cji Polski i Bułgarii, zakończony wynikiem nierozstrzyg­
niętym 2:2 t©:2). Bramki zdobyli: dla Bułgarii w 3 minu­
cie — Janew i w 31 minucie Milanów, dla Polski w 57 
minucie i 71 minucie Trampisz. Sędziował Danko (Węgry), 
na linii Christów (Bułgaria) i Fren czy k (Polska).
Grę rozpoczęli w ostrym 

tempie Bułgarzy i już w 3 
minucie gry szybki Iewoskrzy 
dłowy Janew strzela bramkę 
obok wybiegającego Stefani- 
szyna.

Utratą pierwszej bramki 
Polacy’’ są wyraźnie speszeni. 
Wszystkie akcje ataku są nie 
skuteczne. Przez pierwsze 20 
minut gra jest nieciekawa i 
przewagę mają Bułgarzy. 
Stopniowo drużyna polska 
rozgrywa się i uzyskuje na­
wet znaczną przewagę. Ale 
Bułgarzy są czujni, bronią 
się dobrze i w 31 minucie gry, 
po niespodziewanym wypa­
dzie ataku bułgarskiego, le­
wy łącznik Kolew podaj e do 
środka, a dobrze ustawiony 
Miłanow strzela w prawy róg 
bramki polskiej. Pod koniec 
tej części gry atakują Pola-

2:2

j cy, ale wynik nie ulega zmia­
nie.

Po przerwie obraz gry zmie 
nia się zupełnie. Drużyna 
polska gra znacznie lepiej. 
Liczniejsze już akcje polskie­
go ataku kończą się ostrymi 
strzałami, których większość 
z dużym szczęściem broni 
bramkarz bułgarski. W 57 mi 
nucie gry, Cieślik inicjuje 
piękną akcję ataku polskie­
go, podaje do Jezierskiego, 
który „wypuszcza w uliczkę*' 
Trampisza i ten zdobywa pier 
wszą bramkę dla Polski. Te­
raz Polacy prą do przodu. 
Bułgarzy bronią się rozpacz­
liwie. W 71 minucie gry Cieś­
lik strzelił bardzo ostro z od- 

| ległości 30 m, piłka trafiła w 
! słupek, a przytomny Tram- 
; pisz skierował ją natychmiast 
'do bramki bułgarskiej.

Pierwsza reprezentacja 
Bułgarii, to zespół wyrówna­
ny. mający swe najsilniejsze 
punkty w środkowym napast 
niku Panajotowie i pomocni­
ku Boszkowie. Bułgarzy gra­
ją szybko, ale chwilami zbyt 
ostro. Polacy przed przerwą 
grali słabo. Bramkarz Stefa- 
niszyn bronił bardzo niepew­
nie. Słabo wypadł również 
lewy obrońca Cichoń. a z po­
mocy Suszczyk.

W grze ataku nastąpiła du­
ża poprawa, gdy po przer­
wie na miejsce Kokota prze­
szedł Cieślik, a na pozycji le­
wego łącznika zagrał Brych- 
cy. Wówczas akcje ofensywne 
Polaków stały się niebez­
pieczne i zostały uwieńczone 
zdobyciem dwóch bramek.

W rozegranym również 
wczoraj w Sofii w międzypań 
stwowym spotkaniu piłkar­
skim drugich reprezentacji 
Bułgarii i Polski zwyciężyli 
Bułgarzy 2:1 (2:0). Bramkę 
dla Polski zdobył -Sąsiadek.

Tsnisswe mistrzostwa
juniorów

Mistrzostwa jeszcze nie za­
kończone. Pozostał do roze­
grania finał chłopców M. No 
wieki (Gw.) — Hudowicz
(AZS).

Wśród dziewcząt tytuł mi­
strzyni zdobyła gwardzistka 
Szerenkowska, bijąc łatwo 
Galasównę (Sp. Szamotuły) 
6:1, 6:3. W ,,mixcie“ I miej­
sce przypadło parze Gwardii 
Szerenkowska — M. Nowic- 
ki, po wygranej z Kierzków- 
ną i Cieślakiem (Kol. O- 
strów) 6:2, 6:3.

W grze podwójnej spotkały 
się w finale pary Gwardii: 
M. i T. Nowiccy — Kanikow- 
ski, Koszin. Zwyciężyła pier­
wsza 6:2, 7:5. (wil)

Dwa zwycięstwa 
drużyn węgierskich
w Opolu

W niedzielę odbyły się w O- 
polu międzynarodowe spotka 
nia w piłce ręcznej Opole — 
Budapeszt. W konkurencji 
kobiet drużyna węgierska wy 
grała 7:1, a w konkurencji 
mężczyzn 9:7.

Gmndman
mistrzem Polski 
na torze

Czwarta i ostatnia eliminacja 
krótkodystansowych mistrzostw 
Polski na torze zgromadziła na 
starcie 13 zawodników

Grundman z wrocławskiej 
Gwardii potwierdził i tym ra­
zem, że jest najszybszym kola­
rzem na torze. W wyścigu fina­
łowym zwyciężył' w czasie 13,4 
przed Marchwińskim.

Ostateczna punktacja po czte­
rech eliminacjach przedstawi* 
się następująco:

1) Grundman (Gwardia Wrocł.) 
mistrz Polski na rok 1951 — 14 
punktów.

2) Bek (Włókniarz Łódź) wice­
mistrz Polski — 5 pkt.

3) Marchwióski (Gwardia — 
Szczecin) — 4 pkt.

Sukces
aiłkarzy wodnych 
Spójni

W dalszym ciągu rozgrywek 
o mistrzostwo ligi piłki wod­
nej, poznańska Spójnia zmie­
rzyła się z wiceprzodownikiem 
tabeli Gwardią - Stalinogród. 
Mecz zakończył się wynikiem 
nierozstrzygniętym, co uważać 
należy za sukces poznańskiego 
zespołu, gdyż pierwsze spotka 
nie wygrali gwardziści 4:1. Wo 
bec wycofania się z walk mi­
strzowskich wrocławskiego O- 
gniwa — Spójni przypadły dwa 
dalsze punkty bez gry. (x)

Ciekawe imprezy 
pływackie

Dwie ciekawsze imprezy ma­
ją do rozegrania poznańscy pły 
wacy na Niestachowie. Po za­
wodach korespondencyjnych 
odbędą się w dniach 4 i 5 wrze 
śnia okręgowe mistrzostwa w 
kat. juniorów i seniorów, któ­
rymi zakończą tegoroczny se­
zon, by niebawem przenieść 
się do krytej hali. (x)

REDAKCJA: Poznań, ul 
Grunwaldzka nr 19 II ptr 
telefon nr nr 62 70 63-51
74-21. 75.21 78 63.
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Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań
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Pracownicy poszukiwani
25 ślusarzy, 6 stolarzy, 4 murarzy, 30 prac, fi­
zycznych mężczyzn przyjmiemy zaraz. Warun­
ki do omówienia na miejscu. Zgłoszenia pro­
simy kierować do Zakładów Przemysłu Ziem­
niaczanego „Luboń** w Luboniu k/ Poznania, 
Sekcja Kadr. KI964
Kierownika budowy oraz technika budowlane­
go z dniem 1 września 1954 r. zaangażuje Bu­
dowlane Przedsiębiorstwo Powiatowe w Wą­
growcu, ul. Janowiecka 12. K1974
Poliera wysokokwalifikowanego oraz stola­
rzy meblowych zatrudni zaraz: Robotnicza 
Sp-nia Pracy „Opakowania Drzewne", Poznań, 
uł. Łukaszewicza 11/13,______________ K1976
Starszy księgowy wysokokwalifikowany po­
trzebny zaraz. Budowlane Przedsiębiorstwo Po­
wiatowe w Poznaniu Dr. Dębińska 10. Warun­
ki w/g Układu Zbiorowego w Budownictwie 
do omówięnia na miejscu — ref, kadr. K1977 
Inżyniera mechanika, inżyniera elektryka, in­
żyniera chemika, nauczyciela fizyki, nauczy­
ciela PW (oficer rezerwy WP), nauczyciela WF 
(dla dziewcząt), nauczyciela j. rosyjskiego, kie­
rownika świetlicy szkolnej, jedną siłę do świe­
tlicy, kierownika internatu, kilku wychowaw­
ców i wychowawczyń internatowych przyjmie 
do pracy od 1 września br. Dyrekcja Techni­
kum i Zasadniczej Szkoły Chemicznej M. P. 
Chem. w Sławięcicach, pow, Koźle, woj. Opol­
skie. Reflektuje się na siły kwalifikowane z 
praktyką pedagogiczną. Warunki wynagrodze­
nia korzystne, mieszkanie (z centr. ogrzewa­
niem i wszystkimi wygodami) zapewnione. Ter­
min wnoseenia ofert z dołączeniem życiorysu 
i odpisów świadectw do dnia 15 sierpnia 1954 
r._____ _______________ _ _ K1
Sekretarkę ze znajomością maszynopisma, ję­
zyków obcych — przyjmie zakład naukowy w 
Poznaniu. Wynagrodzenie w g umowy Oferty 
z życiorysem, fotografią do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 31768g.

Metalowa Spółdzielnia Pracy „Postęp" 
Starachowice, Marszałkowska 33 

przyjmuje do wykonania z materiałów 
własnych i powierzonych wszystkie

roboty grawerskie w metalu 
iak znaczniki K. T., znaki firmowe, 

pieczątki metalowe, klisze
drukarskie tp. K1935

Przewodniczący Zarządu Pom. Spółdzielni 
Przewozowej „Przewoźnik"

przyjmuje w sprawie skarg 
i zażaleń

w każdy poniedziałek od godziny 15—17
w biurze Spółdzielni w Poznaniu, ul.

Małe Garbary nr 2. K1982

„PUNKT USŁUGOWY** 
Spółdzielni Pracy Chemiczno-Drogiatow- 

skiej, Poznań, ni. Walki Młodych 10
Przerabiamy z dostarczonych odpadów 

świec i wosku
świece ołtarzowe i domowe
oraz z dostarczonego oleju lnianego
pokost czysto ‘niany

Informacje w Sklepie Wzorcowym KI924
Opony 2 szt.

600X16 zamienimy na 
525X16 lub 500X16. 
Zgłoszenia teł. 88-93 
wewn. 18 wzgi. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, , Świercze 
orskiego 3, dla K1971

Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo MHD — Poznań

27 Grudnia 15 
poszukuje zarai garażu 
dla samochodu osobowe­
go. Warunki do omówie­
nia na miejscu. KI 369

Nieruchomości

Ramienice — wille — par 
cele — doraki w różnych 
dzielnicach polecam — po 
szuknję Nowak, Poznań 
Czerwonej Armii 26, tel. 
37-95. 3I494g

Ogrodnictwo - sadownictwo z 
rolą, łąką wolne mieszkanie 
w mieście powiatowym przy 
jeziorze ilam w dzierzawe 
objecie 10.000 zł albo za 
mienie na vilię w Poznania 
Z dopłatą Adamski Cho­
dzież ui Rataje > 31574

Niezabudowaną działką 1 ha
młody sad. 2 km od Wrześni 
spiesznie sprzedam. Eleonora 
Ciesielska, Dębina, p-ta Wrze 
śnia. 31663

Kupno
Maszynę do natrysku mas 
plastycznych, w dobrym sta­
nie kupię. Kosek, Warszawa, 
Narbulta 44.__________K1978

Automat do nasadzania wło­
sia kupię. Krygier Warsza­
wa 32. Kozietulskiego 4a, tn 
5._________ K1979
Kupię tokarnię pociągową, 
w dobrym stanie Poznań Do 
lina 3. m 9. 31471g

Sprzedaż

Wózki dziecięce autka koszy 
feowe. spacerówki drewniane, 
gięte, oraz czeskie, na łoży­
skach w dużym wyborze, po­
lecają Bt Chojnaccy. Poznań. 
Wrocławska 25 31333g

Parcele 1000 m!. blisko
dworca. lasu Warty łPusz- 
czykówko), oraz opłotowane 
800 m! (Krzyźowmki) sprze- j 
da: Dutkiewicz, Poznań, Dzier ! 
żyńskiego 105 31799g i

Wózki dziecięce, autka koszy 
kowe spacerowe na łoży­
skach kulkowych t dla bliź­
niąt poleca: H Świetlik Po­
znań Wrocławska 13

31579g

Filmy 16 mm. dźwiękowe, 
sprzedam lub zamienię na 
nieme. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. dla 
31433g. _
Motocykle „Ziindapp" 350 
ccm oraz „Vieliers‘‘ 125 ccm, 
sprzedam. Poznań ul. Sien­
kiewicza 5 — garaż, od godz. 
16—19 3174s)g

Mtocarnię saraoczyszczącą. 
sprzedam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3. dla 31716g. ___

i Sprzedam pierścionek z bry i lantein. zegarek złoty. uf. 
j Biuro Ogłoszeń. Swierczew- 
i skiego 3, dla 31722g.

Piekarnik gazowy sprzedam 
Poznań Akacjowa 2 — wej­
ście z Opolskiej 31746g

; Sprzedam dwa koła motocy- 
j kłowe walowwe. 26^3,50 z 
i dobrym ogumieniem Poznań- 
i Dębiec Sosnowa 12a m 2. 
i.................................... 31726g

Ciężarówkę 3*/» ton „Merce.- 
des Diesel*' po remoncie 
przyczepkę 3 ton. silnik .Mer 
cedes Diesel** spfzedam Po­
znań Wawrzyniaka 28/30. 
teł 516-24 31732g

' Suknie ślubną ouciki czó-
! lenka czarne wężowe nr
■ 36, korzystnie sprzedam Po-
i znań Różana 23 m 4.

■ 31714g

Lokale
Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią, komfortowe w Krako­
wie na podobne w Poznaniu. 
Zgioszenia: Zamorski, Kra­
ków, Wielopole 3/7. K1955
Zamienię mieszkanie 4-poko- 
jowe komfort, z ogródkiem, 
10C mJ przy domu. Zielona 
Góra — centrum na podob­
ne lub 3-pokojowe w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
„Prasa*' Poznań. Świerczew­
skiego 3, dla KI980.

Zamienię 2 pokoje z kuchnią, i 
samodzielne frontowe, słone- I 
ćzne. II ptr., na 3-pokojowe, 
względnie 2 duże z kuchnią, j 
samodzielne. Oferty Biuro 

j Ogłoszeń, Świerczewskiego 3,
> dla 31767g

Praca- - .....
: Samodzielna gosposia do Gnie 
i zna potrzebna zaraz, łnforma 
i cje: Poznań, tel 31-55.

31797g

Oddam umeblowanie pokoju i 
kuchm z przynależnościami. 
Warunki do omówień1 a Of. 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3. dla 11104g.

Pokój 16 m' przy Lampego, 
z przynależno ściami. zamien.ę 
na większy. Oferty Biuro 0- 
glcszeft Świerczewskiego 3. 
dla_31813g.___________

4*/s pokoju z wygodami za­
mienię 2 mniejsze, samodziel 
ne mieszkania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 31863g. _________

Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią, łazienka balkonem, w 
Gnieźnie na glównei ulicy 
na 2 pokoje z kuchnia w 
Poznaniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
31752«.

Nauka
Księgowości, stenografii, języ 
ków. udzielam koresponden­
cyjnie. Lodź l, skrytka 57

10599p

Lekarskie
Wróciłem — Brunon Gra­
niak. dentysta Poznań. 
Walki Młodych 28'29 m 11.

31357g

Wojewódzkie Przedsięb^r 
stwo MHD

UNIEWAŻNIA
ragubioną rejestrację po­
wielacza marki ,Bretrner’'
O; 1011 1/274 zarejestro­
wana pod numerem K/28 
dnia 16 8 52 K1938

Dr Maksymilian May, specja­
lista chorób wewnętrznych 
szczególnie płuc prześwie­
tlenia rentgenowskie, przyj­
muje codziennie od godz. 16 
do 17. oprócz soboty. Por 
nań Gwardii Ludowej 2 (pr?v 
Dworcu Autobusowym) tele­
fon 45-71. 31699g

Rożne

Wspólnika do prowadzenia 
warsztatu spiesznie poszuku­
ję. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. dU 
21776g.

I.tp.

z Piłaczyńskich

Marin Sfobiacka

t

W sobotę dnia 7 sierpnia o godz. 15,45. rozstał 
się w Poznaniu z tym światem po krótkiei i ciężkiej 
chorobie zaopatrzony św Sakramentami ukochany
nasz duszpasterz oddany całym Swvm gorącwm sercem 
paraf)1 ostrowskiej śp

t
Dnia 7 sierpnia 1954. zmarl po ciężkich cierpieniach 

nasz ukochany brat, szwagier i stryj, śp

ks. Leon Płotka
przeżywszy lat 64 zmarła po ciężkich cierpieniach * 
sobotę dnia 7 sierpnia 1954 r. Pogrzeb odbędzie sie 
w środę dnia 11 bm.. o godz 16.30 w Bydgoszczy 
z kaplicy cmentarza Nowofarnego Nabożeństwo żało­
bne odprawione zostanie tego samego dnia o godz 9 
w kościele Farnytn o czym zawiadamiam w smutku 
Pogrążeni

mąż, rodzeństwo i rodzina

Bydgoszcz, pl. Boh Stalingradu 20. doznań 31842g

ksiądz tSGH Roto
proboszcz w Ostrowie Wlkp., Kanonik bon. Kapituły 

Metropolitalnej Poznańskiej dziekan ostrowski
Wprowadzenie zwłok do kościoła Farnego nastąpi we 

wtorek 1C bm.. o godz 17 z Domu Kultu nazajutrz 
o godz 10 nabożeństwo żałobne, oo czvm eksportacja 
na nowv cmentarz

KSIĘŻA DEKANALNI 1 PARAFIALNI 
K1983 RADA PARAFIALNA

proboszcz kościoła tauieęo w Ostrowie Wlkp., dziekan 
dekanatu ostrowskiego j kanonik honorowy Kapituły 

Metropolitalnej Poznańskiej
przeżywszy lat 65 t

Pogrzeb odbędzie się w środę, 11 bm.. o godz. 10 
z kościoła farnego w ostrowie W !kp Nabożeństwo ża­
łobne odprawione zostanie w kościele Najświętszego
Serca Jezusowego w Poznaniu dnia 23 sierpnia 
o godz 8.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Poznań Słowackiego 35. 31850&

T
Dnia 7 sierpnia 1954. zmarła nasza kochana i naj­

lepsza matka, siostra < babunia, śp.
z Moskalkńw

Eleonorę Macha Ila
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek, 10 bm.. 

o godz. 15,30, z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W smutku pogrążone
dzieci I siostra

Poznan Kraszewskiego 3. 31858g

t
Dnia 8 sierpnia 1954 po pracowitym życia i cięż­

kich cierpieniach zmarl mój najdroższy mąż, nasz naj­
ukochańszy i najtroskliwszy ojciec, śp

Leon Przybylski
przeżywszy lat 62.

Pogrzeb odbędzie się w środę, tf bm., o godz. 16 
i domu żałoby w Miłosławiu

*v ciężkim smutku pogrążona 
♦ona z dziećmi

Miłosław, ul Dworcowa 6 31375g



Radosne żniwo
lekkoatletów

Kl’e odkrywamy Ameryki, nowionego na ostatniej Spar. 
' twierdząc, iż najlepiej z takiadzie przez lłwicką.

wszystkich polskich sportow- Cenne je8t również zwycię- 
cow, uczestniczących w XII stwo Weinberga, który w trój- 
AMŚ, spisali się lekkoatleci, skoku uzyskał wynik 15,SO m, 
Sprawili nam swoimi licznymi bijąc (już po raz trzeci w tym, 
zwycięstwami nie lada radość, a rcku) rekord Polski. Dobrze 
wspaniałymi wynikami dostar- spisał się też w skoku wzwyż 
czyli wiele powodów do opty- Lewandowski, któremu tylko 
■mistycznych i uzasadnionych i zabrakło do 200 cm. Po 
przewidywań co do szans na raz drugi w tym roku pobiły 
berneńskich lekkoatletycznych rekordy sztafety 4X100 m — 
mistrzostwach Europy. 0 gj 8ek. i o 0,3 sek. w szta-

Triumfalny, nieprzerwany focie ^°k° To sa™° do' 
pochód lekkiej atletyki, zapo- ^ezy i biegu rozstawnego
czątkowany już w pierwszych t*100™ kobtet’ kt.ore w»n* 
dniach bieżącego sezonu, nie 47poprawiły rekora
jest dziełem przypadku. To da- osa o ,4 se '•
je plony głęboko przemyślana Prócz Duńskiej i Weinberga 
praca wychowawcza trenerów, złote medale zdobyli: Stawczyk 
oparta o daleko idącą pomoc za zwycięstwa w sprintach na 
państwa wad sportem i kultu- 100 i 200 m, Potrzebowski w 
rą fizycr.ią. Miernikiem zwy- biegu na 1500 m, Sidło w rzu- 
cięskiego pochodu jest też fakt, cie oszczepem — 75,24 ni i Graj 
że wszystkie rekordy Polski (za w biegu na 5000 m (14:44,8) • 
wyjątkiem skoku w dal kobiet) Srebrne medale wywalczyli. 
ustanowione w Budapeszcie, Lewandowski w skoku wzwyż, 
padały już drugi, a nawet trze- Radziwonowicz (brawo, po raz 
ci raz z kolei w tegorocznym pierwszy w życiu przekroczył 
sezonie! „zaczarowaną granicę" 70 m w

rzucie oszczepem!), sztafety 
Radosne żniwo zebrali Pola- j^lOO i 4X400 m mężczyzn, 

cy na bieżni, rzutniach i skocz- Potrzebowski na 800 m (uzy- 
niach stolicy ludowych Wę- skai czas tyiko 0 o,l sek. gor- 
gier. Dziewiętnaście medali, w szy od własnego rekordu Pol- 
tym aż osiem złotych, osiem glci^ Mach na 400 m, Adam- 
srebrnych, a, tylko trzy brązo- czyf, w skoku o tyczce i Ku- 
we, oraz siedem rekordów Pol- gion w skoku w dal (6,00 ml), 
ski — oto rezultat 5-dniowyeh (Areszcie trzy brązowe medale 
zaciętych walk na Nepstadio- uzyskali: Baranowski w biegu 
nie. na 200 m, Ważny w skoku o

Najbardziej wartościowe są tyczce i sztafeta kobieca 4X100
rekordy Duńskiej, zdobywczyni metrów.
dwóch złotych medali. Jeden — Ten radosny bilans pozwala 
za wspaniały rekordowy wynik nam przypuszczać, że nasza 
w skoku w dal (6,12 m). Tym lekkoatletyka zajęła już trwa- 
skokiem Duńska wymazała z łą pozycję wśród czołówki eu- 
list.y rezultat Wdlasiewiczówny ropejskiej i że w nadchodzą- 
(6,04 ni)—jeden z najbardziej cych mistrzostwach Europy 
wyśrubowanych kobiecych re. polscy lekkoatleci odegrają nie 
kordów Polski. Drugi — za epizodyczną — jak bywało do- 
pięciobój kobiet. Rezultat jej tychczas — lecz poważną rolę 
(3971 pkt.) jest lepszy o 537 w walkach o tytuły najlep- 
pkt.(!) od dotychczas nieofi- szych.
cjalnego rekordu Polski, usta- M. FLEJSIEROWICZ

Tytuły akademickich mistrzów świata
W PIŁCE NOŻNEJ — 

RUMUNIA PRZED WĘGRAMI...
Finałowy mecz piłkarski o aka­

demickie mistrzostwo świata 
między Rumunią i Węgrami za­
kończył się zwycięstwem Rumu­
nii 1:0 (1:0). 80 tys. węgierskich 
sympatyków piłki nożnej przeży­
wało na Nepstadionie podobne 
rozczarowanie jak i w czasie in­
auguracyjnego meczu Węgrów 
ze Szkocją.

Młodzieżowa reprezentacja Wę 
gier, mimo tadnei gry w polu, 
raziła kompletnym brakiem cel­
nych strzałów.

W SIATKÓWCE KOBIET —
ZSRR PRZED RUMUNIĄ...

W ostatnim meczu ZSRR wy­
grał z Chinami 3:0. Wicemi­
strzem został zespół rumuński, 
zwyciężając Węgrów 3:1. Druży­
na polska zdobyła brązowy me­
dal, wygrywając ostatni mecz z 
najsłabszym zespołem turnieju 
Austrią — 3:0. Zespól CSR za­
pewnił sobie czwarte miejsce 
zwycięstwem nad Bułgarią 3:2.

Końcowa tabela: 1) ZSRR — 
6:0, 2) Rumunia — 6:1, 3) Polska 
5:2, 4) CSR — 4:3, 5) Bułgaria — 
3:4, 6) Chiny — 2:4, 7) Węgry — 
1:6. 8) Austria 0:7.

W SIATKÓWCE MĘŻCZYZN — 
BUŁGARIA PRZED CSR...

Bułgaria już w sobotę wieczo­
rem po zwycięstwie nad ZSRR — 
3:0 (15:5, 15:13. 15:11) zapewniła 
6obie pierwsze miejsce Węgrzy 
— po zwycięstwie z Rumunią —

Lekkoatletyczne 
mistrzostwa jurorów 
w POZNANIU

Pierwotnie wyznaczone przez 
Sekcję Lekkoatletyczną GKKF 
mistrzostwa Polski juniorów na 
dzień 27—29 bm. w Poznaniu, zo­
stały odwołane i miały się odbyć 
w Łodzi. GKKF ponownie zmie­
nił decyzję i postanowił, że mi­
strzostwa Polski juniorów odbę­
dą się w Poznaniu na boisku 
AZS. W zawodach tych mogą 
startować lekkoatleci roczników 
1935—1939, posiadający I i II kla­
sę. względnie będący mistrzami 
swych zrzeszeń i mający klasę 
III.

Kolejny odcinek naszej 
powieści

PRZEKLĘTY SKARB
zamieścimy w numerze ju­
trzejszym.

3:2 (15:9, 5:15, 16:14, 11:15, 15:10) 
wyprzedzili Rumunów, wycho­
dząc na drugą pozycję. Polacy 
przegrali trzeci mecz, ulegając 
Czechosłowakom — 1:3 (15:8,
13:15, 10:15, 5:15). Polacy — jak 
zwykle—dobrzy w ataku, słabo 
grali w polu.

Siatkarze polscy w ostatnim 
meczu zmierzyli się z Bułgarami, 
przegrywając po zaciętej i am­
bitnej walce — 2:3 (15:8, 8:15, 
15:10, 13:15, 13:15).

Ostateczna kolejność: 1) Buł­
garia — 5:0, 2) CSR — 3:2, 3) Wę 
gry — 3:2, 4) Rumunia — 2:3, 
5) Polska — 1:4, 6) ZSRR — 1:4.

W GIMNASTYCE KOBIET —
ZSRR PRZED WĘGRAMI...
Tytuł akademickiej mistrzyni 

świata w gimnastyce kobiet zdo­
była Manina (ZSRR) — 76,82 pkt. 
przed Tass (Węgry) — 76,59 i Je- 
gorową (ZSRR) — 76,40.

W klasyfikacji ogólnej gimna­
styki pierwsze miejsce zajęła 
drużyna ZSRR — 454,55 pkt. 
przed Węgrami — 452,50 Rumu­
nią — 440,04 pkt., CSR i Bułga­
rią.

W Ul lidze - niespodziank
Ubiegła niedziela III ligi ob­

fitowała w szereg sensacji 
„grubszego kalibru“. Do nich 
zaliczyć przede wszystkim na­
leży wysokie zwycięstwo „ma- żyH kibice na stadionie w Kęp 
rudera Budowlanych z Po-
znania 5:0, nad kandydatem 
do tytułu mistrza grupy — ka 
liską Gwardią.

Cóż można powiedzieć o prze­
biegu i wyniku meczu? Posłu­
chajmy, co mówi na ten temat 
trener kaliskiej Gwardii — 
Gwizdała: „Zwycięstwo Budo­
wlanych chociaż zasłużone, jest 
cyfrowo za wysokie. W polu 
nasi mieli więcej z gry, szcze. 
golnie w pierwszej połowie me­
czu. Brak dobrego Strzelca o- 
raz nieporadność ataku dopro­
wadziły do tak wysokiej cyf­
rowo przegranej. Zespól Budo­
wlanych zyskiwał teren długi­
mi podaniami oraz więcej strze 
lał, a wniesiona do gry ofiar, 
ność i ambicja dała im w su­
mie zasłużone zwycięstwo."

A co mówiono o meczu na 
trybunach? Wiele i głośno. A 
już najgłośniej, kiedy w dru­
giej połowie padła trzecia 
bramka, stawiająca przysło­
wiową kropkę nad „i". Po jed­
nej z dobrych kombinacji ata­
ku Budowlanych, ktoś z kibi­
ców zauważył: „Patrz, nasi 
graja dzisiaj po węgiersku. Nie 
poznaję Gwardii kaliskiej. Gra 

łi cze jej gubią się zupełnie w

Wspaniałym akordem sukcesów
polskiej lekkoatletyki 

zakończyły się XII A.M.Ś.
Sidło już pierwszym rzutem — 

75,24 zapewnił sobie zwycięstwo, 
a jego niezwykle regularne rzu­
ty, wszystkie w granicach 73 m, 
były gorąco oklaskiwane przez 
widownię. Na pochwałę zasłużył 
również Radziwonowicz, który 
przekroczył 70 m, zdobywając 
srebrny medal.

Niezwykle regularnie skakał 
Wemberg. Poza jednym nieuda­
nym skokiem wszystkie były po­
wyżej 15 m, a odległość 15,30 — 
złoty medal i rekord Polski — 
uzyskał nasz mistrz w ostatniej 
kolejce.

Sztafeta kobiet, mimo nie naj­
lepszych zmian, znowu poprawi­
ła rekord Polski na 4X100 m- Do 
trzeciej zmiany prowadzili Wę­
grzy, ale doskonały finisz Itfci- 
nyj zapewnił zwycięstwo biegacz 
kom radzieckim. Polki biegły j 
ca>'y czas na trzeciej pozycji.

Sztafeta męska 4X400 m odby­
ła się w przerwie meczu piłkar­
skiego. Na pierwszej zmianie Ma 
komaski jako pierwszy oddal pa­
łeczkę Sierkowi, którego jednak 
wyprzedził reprezentant NRD. 
Swatowski pobiegł dobrze, ale 
Mach nie mógł już odrobić dy­
stansu do najlepszego 400-me- 
trowca NRD Brombergera, z któ 
rym przegrał zresztą dzień przed 
tem w finale 400 m.

Potrzebowski tym razem prze­
liczył się z siłami. W finale 800 m 
pobiegł on żle taktycznie i za 
późno rozpoczął finisz. Pierwsze 
okrążenie prowadził ostro Wę­
gier Tanay. Potrzebowski i Le­
wandowski trzymali się na koń­
cu. Po 500 m na czoło wyszedł 
Bułgar Neczew, ale na 200 m 
przed metą uciekł do przodu 
Sentgaly. Potrzebowski zamknię­
ty przez Węgrów nie zdołał u- 
trzymać się za Sentgaly‘em. Na 
ostatniej prostej Polak minął 
czterech zawodników, ale do 
Węgra było już za daleko. Osta­
tecznie zdobył srebrny medal.

Graj startowa! na zakończenie 
konkurencji lekkoatletycznych 
już po finałowym meczu piłkar­
skim. Polak pod nieobecność Ko- 
vacsa miał za najgroźniejszego 
przeciwnika Węgra Szabo. Do 4,5 
km prowadziła na zmianę trójka 
Węgrów Szabo, Tanay, Bereś o- 
raz Graj. Węgrzy dyktowali wol

Wyścig
o „ZŁOTY KASK" 
odbędzie się 
z okazji MTP

Jak nas informuje sekretariat 
ZS Unia-Stomil, projektowany 
międzynarodowy wyścig moto­
cyklowy o „Złoty Kask*‘ w tym 
roku nie zostanie rozegrany ze 
względu na trudności związane 
ze sprowadzeniem zawodników 
zagranicznych, którzy nie dyspo­
nują wolnymi terminami. Orga­
nizatorzy tej imprezy otrzymali 
polecenie przygotowania wyści­
gu o „Złoty Kask'* w ramach 
imprez sportowych z okazji 
Międzynarodowych Targów Po­
znańskich w dniu 10 lipca 1955 r.

(P)

akcji. Czy tak słabo może 
grać kandydat na mistrza gru­
py ?“

Podobną niespodziankę prze- ! górskiego raidu zgłosiło się 
również 15 zawodniczek, z któ

nie, skąd leszczyński Kolejarz J rych w klasie 125 ccm zwycię
wywiózł zaledwie 1 punkt po 
remisie 1:1, uzyskanym w spot­
kaniu z tamtejszym Koleją- 
rzeni. Trzeba dodać, że goście 
byli o krok od przegranej, od 
czego uchronił ich dobrze dys 
ponowany bramkarz.

Jedynie poznańska Stal nie 
zawiodła swoich kibiców, wywo­
żąc dwa punkty z gorącego, 
żarskiego terenu. Zwycięstwem 
3:0 nad Spójnią Żary, umocni­
ła ona swoją pozycję leadera 
tabeli.

Gnieźnieńska Spójnia gładko 
rozprawiła się z gorzowskim 
Kolejarzem, odsyłając go do 
domu ze sporym bagażem oś­
miu bramek, przy straconej 
zaledwie jednej. Autorem cen­
nego zwycięstwa była cała li­
nia napadu, która strzelała du­
żo i celnie.

Nie powiodło się niestety w 
tym stopniu poznańskiej Gwar­
dii, która w spotkaniu z Unią 
(Gorzów) zremisowała 2:2. Wy 
nik ten zawdzięczają gwardzi 
ści tylko nieudolności strzało­
wej napastników Unii, którzy 
guk‘,: się w sytuacjach pod 
bramkowych.

Pięknym sukcesem zakon 
czyli mistrzostwa nasi lek­
koatleci. W niedzielę 4 razy 
rozbrzmiewał na stadionie 
hymn Polski, a polska flaga 
narodowa 4 razy łopotała 
na najwyższym maszcie. Pa 
dły też 4 nowe rekordy Pol 
ski. Ich autorzy — to Duń­
ska w pięcioboju—3971 
pkt., Weinberg w trójskoku 
15,30 oraz sztafety 4X100 
m kobiet — 47,4 i 4X400 
m mężczyzn — 3:14,6.

ne tempo, chcąc rozstrzygnąć 
bieg na finiszu. Na przedostat­
nim okrążeniu Szabo zszedł jed­
nak z bieżni z powodu kurczu, a 
kiedy Graj rozpoczynał 300-me- 
trowy finisz dwaj pozostali Wę­
grzy już nie mogli go dojść.

WYNIKI FINAŁÓW KONKU­
RENCJI LEKKOATLETYCZ. 

NYCH
Oszczep mężczyzn: 1) Sidło Pol 

ska 75,24, 2) Radziwonowicz Pol­
ska 70,46, 3) Krasznai Węgry — 
69,63, 4) Demeter Rumunia 68,63, 
5) Gorszkow ZSRR 66,14, 6) Frost 
NRD 64,71.

Bieg 5000 m: 1) Graj Polska — 
14:44,8, 2) Tabori Węgry 14:45,6, 
3) Bereś Węgry 14:47,6, 4) Slavi- 
cek CSR 15:09,0, 5) Tao Chiny — 
16:02,8.

Trójskok: 1) Weinberg Polska 
15,30 (rekord Polski), 2) Zavades. 
cu Rumunia 15,08, 3) Sorin Ru.

Z III Akademickich Mi­
strzostw Świata. Na zdjęciu: 

Fragment spotkania w siat­
kówkę kobiet Polska — Chi­
ny, zakończonego zwycię­
stwem Polek 3:0, które zdo­

były brązowy medal.

Zurawiecki zwycięzcą
XII Raidu Tatrzańskiego

Zorganizowane przez KS 
Unia Leszno i redakcję „Ex- 
pressu Poznańskiego" IV za­
wody żużlowe o Memoriał im. 
Alfreda Smoczyka, które by- 

, ły też III eliminacją indywi-
W niedzielę na zakończę- dualnych mistrzostw Polski, 

nie XII Raidu Tatrzańskiego, wywołały ogromne zaintere- 
zawodnicy rozegrali ostatni 3 ; so^anie, gromadząc na sta- 
etap raidu długości 115 km. dionie leszczyriskiej Unii po-
Startowało ogółem 95 zawód 
ników. Raid ukończyło 58 
motocyklistów.

W klasie 125 ccm zwyciężył 
Grabiański (AZS — Gliwice); 
klasa 250 ccm — Fłocicki 
(Spójnia Wrocław); klasa 350 
ccm — Paluch (Górnik By­
tom); klasa 500 ccm — Kwiat­
kowski (CWKS). W konkuren­
cji drużynowej zwyciężyli Bu 
dowlani I przed Spójnią I. Do

żyła Marszałek (LPZ — War­
szawa), a w klasie 250 ccm — 
Calewska (Włókniarz Często­
chowa).

W klasyfikacji ogólnej zwy­
ciężył Zurawiecki, zdobywając 
w XII Raidzie Tatrzańskim 
wielką nagrodę Tatr. Drugie 
miejsce zajął Paluch.

Przygotowania 
pływaków
przed startem w Turynie

Na obóz przygotowawczy przed Robnrfl CWinłn 
wyjazdem polskich pływaków na ; AawlUŁ o vv J U l 
rwstrzostwa Europ, do Turynu OSZCZCpeiA KObiet
we Włoszech, powołani zostali 
z Poznania i rozpoczną tre­
ningi z dniem 11 bm w stolicy 
następujący zawodnicy: Klemiń- 
ska i Kozłowski ze Stali, Lutom­
ski Józef i Prus - Wiśniowska 
ze Spójni oraz Cichoński, Szul- 
cówna i Stefcia Drożdżyńska z 
Gwardii. Wraz z tą ekipą wyje­
chał do Warszawy trener Gwar.
dii. Bezpośrednio ze stolicy ply- I 55 48 m- ^erwszy rekord świa- « 
wacy wyznaczeni do reprezento- ustanowiony przez Koniajewą j 
wania barw Polski wyjada do | W br. wynosił 53,56. a następny 
Włoch. (x) | 55,11. I

munia 15,07, 4) Frister NRD —
14,85, 5) Bolyki Węgry 14,70, 6)
Papp Węgry 14,64.

Bieg 800 m mężczyzn: 1) Szent- 
gali Węgry 1:50,5, 2) Potrzebow­
ski Polska 1:50.8, 3) Tanay Wę- ; ‘nci Ż^wiazkii
gry 1:51,5. 4) Reinagel NRD “ j fctórU oiTrwsz^
1:51,6, 5) Neczew Bułgaria 1,52,2, ' Ktorzy zajęli pierwsze
6) Lewandowski Polska 1:52,3. i miejsce,

Bieg 800 m kobiet: 1) Jurewitz 
NRD 2:10,1, 2) Lisenko ZSRR — 
2:11,3, 3) Barachowicz ZSRR — 
2:12,1, 4) Kazi Węgry 2:12,7, 5) 
Oeros Węgry 2,16,0, b) Zeilz NRD 
2:16,7.

Skok wzwyż kobiet: 1) Balas 
Rumunia 161 cm, 2) Nemeth Wę­
gry 156 cm, 3) Kertes Węgry — 
153 cm, 4) Mała CSR 150 cm, 5) 
Greuss NRD 150 cm, 6) Azabaj- 
dzewa Bułgaria 150 cm.

400 m płotki: 1) Julin ZSRR : możliwych. Drugie miejsce za 
51 jr, 2"*iljin *ZSRr” 52,1 Savel także zawodnik radziecki, 
Rumunia 52,6, 4) Diitner NRD — 1 mistrz sportu — Mariutkin 
53,3, 5) Stanel Rumunia 53,4, 6) ; — 610 pkt., a trzecie Fran- 
Bartos CSR 53,7. ' CUZ Chazac — 582,5 pkt.

Pięciobój kobiet: 1) Duńska i
Polska 3.9)1 pkt. (.rek. Polski), 2) ' Q I” TT I K I Z”"*
Marinienko ZSRR 3738, 3) Arato. i Q I II i N 
wa ZSRR 3717, 4) Holarkova — j
CSR 3380, 5) Sajtorne Węgry — Dli Pil OT
2b08, 6) Odenal Węgry 2904. -V4.Vz.kJ \ i

Sztafeta 4X100 in kobiet: 1)
ZSRR (Krepkina, Ulitkina, Ko- 
szelewa, Itkina) — 46,3, 2) NRD 
46,5, 3) Polska (Jesionowska, Ku- 
sion, Bocian, Lerczak) — 47,4
(rek. Polski), 4) Węgry 48,9, 5)
CSR 49,5.

Sztafeta 4X400 m mężczyzn: 
1) NRD 3:14,2, 2) Polska 3:14,6
(rek. Polski), 3) Węgry 3:16,7, 4) 
CSR 3:17,6, 5) Rumunia 3:21,6, 6) 
Austria 3:30,8.

Memoriał im. A. Smoczvka
wrócił do Leszna

Krzesiński bohaterem zawodów

nad 35 tys. widzów. Poszcze­
gólne biegi, do których stanę 
ło 13 najlepszych żużlowców, 
przeprowadzone zostały w 
nerwowej atmosferze, toteż 
nie obyło się bez... 6 wypad­
ków „wysypania się" zawod­
ników.

Trzech zawodników za nie 
bezpieczna jazdę otrzymało 
napomnienia, a Fijałkowski 
(Budowlani) został w czasie 
drugiego wyścigu słusznie 
zdyskwalifikowany za chuli 
gańską jazdę i spowodowanie 
dwóch wywrotek.

Wygrał Klabiński
W Kłodzku zakończono 3-eta- 

powy górski wyścig kolarski po 
Dolnym Śląsku. Ostatni etap dlu 
gości 158 km wygra! Władysław 
Klabiński (Gwardia) w czasie 
5:24:24. Drugi byl Drążkowski 
(CWKS).

Zwycięzcą wyścigu górskiego 
po Dolnym Śląsku został Włady­
sław Klabiński (Gwardia), który 
uzyska! łączny czas 11:57:50.

Na mistrzostwach lekkoatle­
tycznych Zrzeszenia Sportowego 
„Medyk", które rozegrano w 
Kijowie — Koniajewa poprawiła 
po raz trzeci (!) w bież, sezonie 
swój własny rekord świata w 
rzucie oszczepem, uzyskując —

przoduje
w sporcie 
spodochronowym

W Paryżu zakończyły się 
mistrzostwa świata w spor­
cie spadochronowym. W mi­
strzostwach uczestniczyły ze­
społy Anglii, Czechosłowacji, 
Jugosławii, Francji, USA, 
Włoch i ZSRR.

Piękny sukces odnieśli re-

zdobywając 1831,5 
pkt. na 2000 możliwych. Na 
drugiej pozycji uplasowała 
się drużyna CSR — 1598,5
pkt., a na trzeciej Francja — 
1487 pkt.

Indywidualnie pierwsze 
miejsce i tytuł mistrza świa­
ta na rok 1954 zdobył zawod­
nik radziecki, zasłużony 
mistrz sportu — Fedcziszyn. 
Uzyskał on 672 pkt. na <00

Wyścigi uliczne o puchar im. 
Marcinkowskiego zgromadziły 
na starcie przeszło 100 kolarzy 
z Bydgoszczy, Wrocławia, Go­
rzowa i całej Wielkopolski.

Triumfatorem głównego wy­
ścigu dla zawodników I i II kla­
sy na dystansie 50 km był Ja­
nusz Betting, reprezentujący o- 
becnie wraz ze swym kolegą 
Czabajskim barwy poznańskiej 
Gwardii. Betting, jadać dobrze 
taktycznie, wygrał wszystkie lot­
ne finisze i wyścig w czasie — 
1.22.38 g. Zdobył on puchar na 
własność. Dalsze m;ejsca zajęli 
Czabajski. Szatkowski (OWKS — 
Bydgoszcz), Cierejewski (Kol. — 
Bydg.), Machnikowski (OWKS — 
Bydgoszcz), a szóste niezwykle 
ambitnie jadący Poniedziałek 
(Kol. Poznań), który w ostatnim 
okrążeniu doszedł do czołówki.

->3-
Do wyścigu drużynowego sta­

nęło 9 zespołów. Wygrała młoda 
czwórka leszczyńskiej Unii na 
rowerach turystycznych, przed 
Kolejarzem i Stalą z Poznania, 
w czasie 3.33.6 g., zdobywając 
nagrodę przechodnią, którą do­
tąd posiadała Gwardia Leszno.

-a-
Swietnie dysponowana para 

reprezentantów LZS Laski Kęp­
no — Krawczyk i Falkowski — 
pewnie wygrała wyścig austra­
lijski, w którym wzięło udział 
47 zawodników.

Pierwsze miejsce zajął mło 
dy żużlowiec Unii — Krzesiń 
ski, zdobywając Memoriał. 
Krzesiński uzyskał 11 pkt. —• 
Drugim i trzecim miejscem po 
dzielili się Suchecki (Budo­
wlani) i Śzwendrowski (Ogni 
wo), którzy uzyskali po 10 
pkt. Na dalszych miejscach 
znaleźli się: Nazimek (Gwar­
dia) — 8 pkt., Kupczyński 
(Spójnia) 8 pkt., Raniszew- 
ski — 6 pkt. i Olejniczak 6 
pkt.

Najlepszy czas dnia osiąg­
nął Nazimek (Gwardia) 1.16,4
— gorszy tylko o 0,4 sek. od 
rekordu toru.

Na forze i ulicach 
Leszna

Suchecki, Kupczyński, Olej­
niczak i Nazimek... wiemy, 
wiemy — powiecie wszyscy,
— to oni stoczyli porywającą 
walkę w pierwszym biegu.

Racja, ale myśmy ich widzie 
li w innej „walce": w parkin­
gu, roześmianych „na całego". 
Zupełnie, jakby o to chodziło, 
kto się najradośniej rozśmie- 
je...

I to tuż przed startem!
* *A

Każdy start Krzesińskiego, 
ostatecznego zwycięzcy Memo­
riału, tak „rozgrzewał" widow­
nię. że aż syczało te trzydzie­
ści parę tysięcy ludzi. Bo „Ję­
drek Krzesina", to ulubieniec 
„żużlowej stolicy". Jego bra­
wurowa jazda, która porywa 
najzimniejszego nawet obser­
watora. ma w sobie coś z ry­
zykanctwa.

A jednak, potwierdzają to 
fachowcy. Krzesiński jedzie 
bardzo rozważnie, pewnie i 
przytomnie, (thn)

Sprawozdanie z meczu

dolska - Bułgara
podajemy na str. 5


